
Hr.
35*  '72 35^ ■ WARSZAWA, SOBOTA 27 LISTOPADA 1937 r. ROK XLI

J^CH ŻYJE RZAD
,°BOTNiCZY |i|H
i^tOStlAŃSKI 111

^ A K C J A  Pr*TinJui« intere»*n56w od 1J i pó l 
2, do 2-ei po p o łudn ia

» J fcrot *4kopi»6w R «d ikc i»  ai« odpowiada

^•HlHISTRAtJA “ “
k a s a  czynna od 12 do 2-el-

OBOTrtI
c e h t r a u iy  n n c

O R G A N

numeru 1 0  sraszy
PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ!

W ystaw ca s R ada N aczelna Po Po So

OPŁATA POCZTOWA UISZCZONA GOTÓWKĄ.

NIECH Ż Y J E
M l  S O C J A L I Z M !
WARSZAWA, UL. WARECKA NR. 7
REDAKCJA — tel. 5.03-70 
DYREKCJA -  2.20-13 
ADMINISTRACJA -  5.13-80 
DRUKARNIA — 2.76-43

, KONTO CZEKOWE W P.K.O. 175
Pocztowe Przekazy Rozrachunkowe 

Urząd Pocztowy Warszawa I Kartoteka N T K

Cena numeru t o groszy
. ■ ■  W a r u n k i  prenum eraty* w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 2.50, bez odnoszenia zł. 2.23 na prowincji miesięcznie zł. 2.50, zagranicą zł. 5.63. Za zmian; adresu 53 gr.

i ł »* „NAPRZOL" Kraków, ul. Sw. Tomasza 11-a „GAZETA R030THICZA" Katowice, u! Teatralna 12. „ŁODZIAliifi** Łódź, Al. Koiciuszki 23. „R033TH1K PlOniXOmi" Piotrków Tryb. ul. Piłsudskiego 64 
c „ROBOTNIK RADOMSKI" Radom, ul. Keiles-Krauza 1. „ROBOTJHK P02NAniX0-P3ii0RSXr Poznań, ul. Stroma 24. „R030TNIK BIAŁOSTOCKI" Białystok, Rynek Kośc uszkl t a .

o g ł o s s e ń *  Za wiersz wysokości 1 mil metra w tekście gr. 50, zwyczajne 40, nekrologi do 60 mm. gr, 20, powyżej 60 mm. gr. 30,drobne za wyraz 20 gr. Poszukiwanie I zaofiarowanie pracy bezpłatnie
Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej. Układ ogłoszeń tekstowych i zwyczajnych 6-szpaltowy. Za treść ogłoszeń Redakcja nie olpowiada

1-7Qq.qoo.ooo franków na podwyższenie płac urzędników | Q  |  g  p  g  y  y y  ^  p  ^  | |  f i  I f  I U

Sukces Rządu Chautemos
Depotowanycti jiifś li msrła M  Mii Lsdowep

4ynu Pr2eddzień wyjazdu do Lon
ty l2|j^ rein>er Chautemps osiągną 

j^ 'e sukces daleko większy, niż 
Pravvjm tego spodziewał, uzyskując 
Wje.e i ednomyślne poparcie Izby 
i*ka 2 najtrudniejszych spraw, 

w roku bieżącym stała przed 
tlo^-^rn> a mianowicie w sprawie

atków
n,'ków.

mianowicie w sprawie 
drożyźnianych dla u-

c-iVv°s‘edzenie Izby, zwołane w 
lin na godz. 3-cią po połud
ni^ r°2poczęło się naprawdę do. 

0 Północy po całym szeregu

Przewódca
erfopystówy arabsk ch
skazany na Sm erf

i

Hklfip y Przez sąd wojenny w 
śmierci na szeika 

hhęjM *°*tał zatwierdzony przez 
SkiM, e8° dowódcę wojsk brytyj 
Hi* Palestynie. Szeik zosta
wię dziś w sobotę. Bę.
^ykon pierwszy wyrok śmierci
* V c i i y P° weJ'teiu w życie n0*

przepisów prawnych, doty- 
zwalczania terroru i roz- 

w /  na tle politycznym.

nieporozumień i komplikacyj, któ- 
re groziły zupełnym zawikłaniem 
sytuacji politycznej. O godz. U 
wieczorem komisja finansowa za 
kończyła swe obrady nad projek
tem rządowym, uchwalając go 23 
głosami przeciw 20 przy 6 wstrzy
mujących się. Debata rozpoczęta 
się od przemówienia byłego mi 
nistra budżetu p. Petriego, który 
w zakończeniu zapowiedział, że 
głosować będzie za wnioskiem rzą 
dowym.

Do godz. 3-ej nad ranem posie 
dzenie było walką podjazdową 
utarczkami obstrukcyjnymi. Opn 
zycja prawicowa zgłosiła cały sze
reg wniosków demonstracyjnych, 
domagając się ich przegłosowania. 
Dopiero po godz. 3-ej nad ranem, 
gdy debaty dotknęły sprawy pod 
wyższenia zaopatrzeń dla byłych 
kombatantów, ton dyskusji przy 
brał charakter nie tylko bardziej 
rzeczowy, ale wysokiej kurtuazji w 
polemikach między premierem a 
prawicowymi przedstawicielami kil 
ku grup kombatanckich.
O godz. w pół do szóstej rano 
doszło do oświadczenia komuni- 
stów. Przewodniczący frakcji ko 
munistycznej zaczął swe przemó
wienie od gwałtownego ataku na 
całą politykę finansową i gospodar 
czą Rządu, a później z całą komu
nistyczną konsekwencją zakończy!, 
że komuniści głosować będą za... 
Rządem.

Po oświadczeniu komunistów i 
ostatniej wymianie zdań między 
premierem a opozycją w sprawie 
kombatantów stało się jasnym, żc 
wniosek przejdzie olbrzymią więk- 
szóści ą.

Premier zabrał głos tylko dla 
krótkiego oświadczenia, w którym 
wyjaśnił cały szereg poszczegól 
nych punktów konkretnych i O- 
świadczył, że właściwie widzi w 
tej chwili, iż wniosek uzyska nie
mal jednomyślność i wobec tego 
nie ma potrzeby stawiania kwestii 
zaufania. Stawia ją jednak, ponie
waż zgóry to zapowiedział.

Przy głosowaniu wniosek rzą 
dowy przyjęty został 521 głosam 
przeciw 4 tylko głosom, a więc nic 
mai jednogłośnie.

Projekt ustawy przewiduje 13CI 
milionów franków na podwyższę 
nie płac urzędników i emerytów, a 
400 milionów dla emerytów wojen 
nych.

Chińczycy walczyć będą do upadłego o obronie swej wolności
390.000 żołnierzy ch ńskich usiłuje zatrzymać pochód Japonii
Marszałek Czang-Kaj-Szek u- 

dzielił nowego wywiadu przedsta 
wicielom prasy. W wywiadzie 
swym marszałek podkreślił pono
wnie, że 

CHINY SĄ ZDECYDOWANE 
WALCZYĆ AŻ DO UPADŁEGO 

Z JAPONIĄ. 
Głównodowodzący wojskami chiń 

skimi wyrażał się w sposób bar-

Bitlerowcy zabiegają o utworzenie

^edzynarodowej... cenzury

Poszukiwania nie dały dotychczas rezultatu

Polski samolot
zaginął bez wieści

Według wiadomoścś, otrzymanych z  Sofii w  piątek o godz. 
12-ej, władze administracyjne, miejscowa ludność i oddziały 
wojska w dalszym ciągu gorączkowo poszukują zaginionego sa
molotu P. L. L. „Lot“. Poszukiwania te dotychczas nie wy
dały rezultatu. Są one utrudnione przez mgłą i padający śnieg 
oraz przez fakt, że łańcuch górski Rodopy i Pirymu jest mało 
zaludniony-

EtSSB

Coraz wiecej procesów
o udział w strajku chłopskim

PAT. komunikuje:
Przed sądem grodzkim w Lima

nowej toczyła się rozprawa karna 
przeciwko Piotrowi Molowi z 
Mordarki, powiat Limanowa, o 
skarżonemu o udział w zajściach 
w czasie strajku chłopskiego. W 
wyniku rozprawy Piotr Mól ska
zany został na 3 miesiące bez 
względnego aresztu.

Sąd grodzki w Rohatynie roz 
patrywał sprawę karną Michała 
Dronia i Nykoly Gnypa, oskarżo
nych o udział w zajściach w cza
sie strajku chłopskiego w rejonie 
Bursztyna, Dron skazany został

na 4 a Gnyp na 5 tygodni bez
względnego aresztu.

Przed sądem grodzkim w Pod- 
hajcach na Podolu stanęli Jan Pią 
tek z Szwajcarii, pow. podhajec- 
kiego, Franciszek Fustek i Broni 
sław Biały z tej samej miejscowo
ści, oskarżeni o udział w  zajś 
ciach w czasie strajku chłopskie
go w sierpniu b. r. Sąd skazał 
Piątka na półtora miesiąca bez 
względnego aresztu, pozostałych 
dwóch na kary po miesiącu aresz
tu z zawieszeniem wykonania ka 
ry na lat 5.

U szczytu Mount Everest

narodowo - „socjalł-s ty ^ z e k
Wydawców w Weimarze 

do wszystkich wy- 
v świata z propozycją

legencarny
w. fc ł*. F a w c e tt

odna.ez.ony
la* WyPrawa celem odszuka
n e j ,  Lni0lle&o przed paru la:v w 
V ^ W ^ l ^ k f c h  uczonego an 
I t^ la  o° Fawcetta nie po
Oi^it: „ . ‘S jak i poprzednie. Człon 

^Pedycji donieśli drogą ra 
|vV3 2  że ich kierownik Ribera 
tą ^ z vart na febrę tropikalną 

adorZ€^  Araguaya a Ser-

stworzenia międzynarodowej insty 
slwohzenia międzynarodowej Listy 
tucji byłoby usunięcie z rynku 
księgarskiego wszystkich dziel, w 
których autorzy „przez fałszywe 
przedstawianie faktów historycz
nych szkodzą 1 uwłaczają czci kie 
równików państw oraz poniżają 
instytucje państwowe".

Tego rodzaju apel do wydaw
ców ogłoszony już był w roku u- 
bieglym, nie wpłynął jednak wiele 
na wydawców poza granicami Nie 
mieć . Obecnie związek niemiec 
k. rozpoczął propagandę w tym 
kierunku i ma nadzieję, że przy
niesie ona pewne rezultaty, które 
będą wyzyskane jako materiał pod 
czas międzynarodowego kongresu 
wydawniczego, który zbierze się 
w przyszłym roku w Lipsku.
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dzo zdecydowany a w odpowie 
dzi, w jaki sposób nastąpi prze 
rvrnnie działań wojennych, oświad 
czył: „Sprawa ta dotyczy Japo 
n ii“ .

W kołach neutralnych obserwa
torów przywiązują do tych słów 
marszałka Czang-Kai-Szeka pew
ne znaczenie. Koła te oczekują, 
że już w ciągu najbliższych dni 
armia chińska zastosuje nową ta
ktykę wobec Japończyków i że 
marszałek Czang-Kai-Szek będzie 
usiłował za wszelką cenę 
NIE DOPUŚCIĆ DO ZAJĘCIA 

NANKINU.
Ofensywa japońska na Nankin 

rozpocznie się wkrótce i będzie 
prowadzona z wielką energią. 
Chińczycy skoncentrowali dokoła 
Nankinu około 300.000 żołnierzy 

niewątpliwie dowództwo chiń
skie usiłować będzie za wszelką 
cenę zatrzymać pochód Japonii.

Według doniesień ze źródeł chiń 
skich, na całym odcinku frontu w 
rejonie jeziora Taihu

TOCZĄ SIĘ GWAŁTOWNE 
WALKI.

Specjalnie silne ataki japońskie 
kierowane są na forty Kiangyin 
znajdujące się naprzeciw pierw
szej tamy na rzece Jangtse. For
ty bombardowane są od kilku dni 
przez japońskie okręty wojenne 
Pomimo znacznych strat, 
CHIŃCZYCY BRONIĄ ZACIEKLE 

FORTÓW.
Na południe od jeziora Taihu 

Japończycy spotkali się z energi
cznym oporem. W  prowincji 
Szantung oddziały chińskie zerwa 
ły trzy tamy na Rzece Żółtej, po 
wodując
ZALANIE OBOZOWISKA WOJSK 

JAPOŃSKICH,
przy czym wielu żołnierzy japoń

skich miało utonąć. W prowincji 
Szansi wojska chińskie przeszły 
do kontrataku i zmusiły Japończy
ków do cofnięcia się ku północy.

Niebezpieczeństwo głodu, które 
groziło Szanghajowi, zostało usu
nięte, dzięki przybyciu kilku stat- 
ków z ładunkiem ryżu. Odżywia
nie tyisęcy chińskich uchodźców 
jest jednakże trudnym zagadnie
niem, ponieważ całkowicie oparte 
jest na akcji filantropijnej.

Hugh Ruttledge
fe d e n  z e  zd o b y  w c ó w  

M o u n t E v e re s t

Dzieje wypraw na Mount Eve. 
rest podajemy na str. 2-ęj.

Ostrzeżenie sowieckie
dla japońskich „gorących głów"

Centralny organ komisariatu o- 
brony ZSSR. „Krasnaja Zwiezda* 
zamieszcza artyku!, uprzedzając, 
Japonię, że wszelka próba z je, 
strony wtargnięcia do Mongolii 
Zewnętrznej spowoduje zbrojną 

'interwencję Związku Sowieckiego. 
’ Artykuł podkreśla, że „niech japoń 
skie gorące głowy dobrze się za

Zdjęcie nasze przedstawia naj- 
wyszą granicę, jaką udało się o- 
jiągnąć ekspedycji angielskiej pod 
kierunkiem p. Hugh Ruttledge a

podczas wyprawy na Mount Eve. 
rest w 1936 r. (punkt oznaczony 
literą x). O samej wyprawie pi 
szemy obszernie na str. 2-ej.

stanowią zanim zdecydują się po 
zajęciu prowincji Siujan, konty
nuować swój marsz naprzód". A r
tykuł nie wspomina jednak o in 
nym możliwym kierunku ofensywy 
japońskiej na prowincje Kansu 1 

Nintsia, któryby doprowadził Ja
pończyków do granic Sinkiangu 
(Chińskiego Turkiestanu).

Faszyści sfałszowali
przemów en e francusk eijo min stra

Cała prasa francuska komentuje niom 
obszernie artyku? naczelnego re 
daktora „Giornale d‘Ita lia“ , Gay 
dy, atakujący w niezwykle gwal 
towny sposób francuskiego minis 
tra marynarki Campinchi za wy 
głoszone rzekomo przez mego w 
Tulonie do załogi okrętu „General 
^unaparte" przemówienie o przy 
gotowaniach włoskich do ataku na 
<orsykę.

Minister marynarki Campinchi 
zaprzeczył kategorycznie doniesie

„Giornale d‘lta lia “ , tw ier
dząc, że cytowana wersja jego 
przemówienia w Tulonie jest wy
mysłem dziennika włoskiego. Treść 
mowy, którą wygłosił wobec mary
narzy okrętu „General Bonaparte" 
była ogłoszona w pismach fran 
cuskich i nie zawierała żadnych 
istępuw z dziedziny po lityk i za. 
granicznej. Artyku! w „Giornale 
d ita lia "  zdaje się być wstępem do 
nowej kampanii antyfrancuskiej.



Str. 2

Walka o szczyt Himalajów
Jak się zdobywa naiwyźszą górę świata

W stolicy w instytucie współpracy 
kulturalnej i  zagranicę odbyła się kon
ferencja prasowa, na której kierownik 
himalajskich wvprav angielskich na 
Mount cverest flngh Ruttledge adiielil 
przedstawicielom prasy licznych wyjaś
nień na temat swych wypraw i zamiarów 
na przy złość.

Ekspedycja p. Hugh Ruttledge zor
ganizowana kosztem 9 ty«. funt. szt. ty 
ła nie tylko wielkim wyczynem sporto
wym, ale posiadała ró vnież wielkie zna 
czenie naukowe, 1- starczyła ona ba. 
dzo wiele danych fizjologii, meteorolo
gii i technice, pozwalając na dokona: •'* 
bardzo ciekrwych doświadczeń z fala
mi radiowymi.

W ekspedycji, które odbędzie się w 
roku przy .złym, p. Ruttledge nie weź
mie już osobiście udziałn. Będzie one 
mniej kosztowna od ekspedycji zeszło
rocznej, oo cgólne wydatki wyniosą za
ledwie 300 funtów szt. Ekspedycja ta 
będzie finansowana przez angielski klub 
alpejski i przez angielskie tow. geografi
czne. Jak wiadomo, z-szłym roku nie 
udało się osiągnąć szczytu góry. Pozo
stało jeszcze kilkaset metrów do wierz
chołka. Przestrzeń tę ma zamiar przabyć 
w roku przyszłym wrsz ze swymi owa- 
rzyszami p. W. Tillman, który będzie 
kierował ekspedycją.

Doświadczenia dotychczasowe będą 
wykorzystane, o ile chodzi o ekwipunek 
turystów. Ekspedycja będzie mniej li- 
rzną, weźmie w niej udział tylko 7 o- 
s-ób. Aparaty tlenowe konieczne na pe
wnej wysokości, będ? znacznie lżejsze. 
Będą wprowadzone również pewne zmia 
ny w zaopatrzeń2* w in n o ś ć . Pożywie
nie turystów, wspinających się na K. :nt 
Everest, składa się głównie z jajek, kon
serw, cukru i biszkoptów. Ńa ewnej 
wysokość-' jednak na mięso patrzą z 
obrzydzeniem, a otkobolu w ogóle nie 
uzvwaia ponieważ uawet mała ieeo ilość 
w krótkim czasie spowodowałaby zu
pełne wyczerp*.nie organizmu, spadek 
temoeratwry i śmierć.

W organizmie ludzkim, jak wyjaśnił 
p. R jttledge, już na pewnej wysokości 
zaczynają zachodzić bardzo raepokoj-- 
jące -mii n y ; zewnętrznymi ich obja- 
wa nu sq *

ZANIK SMAKU. ZMNIEJSZONA 
ZDOIfłOŚĆ SŁYSZENIA, ZUPEŁNA 

NIEZDOLNOŚĆ ODRÓŻNIANIA 
KOLORÓW.

Ciekawym jest, iż po zastosowania tle

nu zmysły na krótką chwilę zostają po 
budzone ponownie i wspinający si
na górę turyści zdają sobie sprawę, iż 
niebo, które wydawało im się szaro i 
bezbarwne, jest w rzeczywistości nie
bieskie.

Już powyżej 5000 tys. metrów nie spo
tyka się
ŻADNEGO ŻYWEGO STWORZENIA, 

k ANI ROŚLINNOŚCI.
Turyści byli niezm(e<mie zdziwieni t j  

rzawszy jednak na wysokości 6500 mtr. 
czarnego pająka. Na tej wysokości j - i  
wysiłek jest niezw kle wielki. P. Rut*- 
ledge podkreślił, że nie tyło męczącym 
jest fizyczne wyczerprnie, które nuiie' 
dolega doświadczonym alpinistom, niż 
wysiłek duchowy. Zresztą psychika tu
ry i ty odgrywa o wiele większą ro ' 
jego stanu fizycznego Zdaniem p. Rut- 
tlega, atleta nie posiadający iadnv.b  in- 

! nych zalet, p-ócz sprawności fizycznej, 
nie jest najlepszym alpinistą. Najle
piej wszystkie -potykane w górach tru
dności przezwycięża

TYP INTELEKTUALNY.
Wielka góra, podobni* jak i wszy

stkie wielkie zadania, wymaga dużych 
zalet intel *ktu > chcrrkteru.

Na zapytanie dlaczego podczas ostat
niej wyprawy nic posługiwano się sa
molotami w celu zaopatrywania jej w 
żywność, p. Ruttledge oświadczył, że na 
wysokości, na której znajduje się c 
tnia ’-aza wyprawy,

LĄDÓW AND SAMOLOTÓW ZE 
WZGLĘDÓW TECHNICZNYCCH 

BYŁOBY NIEMOŻLIWE, 
a nawet gdyby to cię udało, ponowny 
start ich byłby zupełnie wykluczony. 
Zresztą Rząd tvbetanski niechętnym o- 
kiem patrzy na przelot samolotów po
nad tyra górrrstym krajem.

W r. 1933 ponad Mount E v re s t 
wprawdzie przeleciał samolot, a lotni
cy dokona'i liciznvch zdjęć, ale iak ten 
roćek komunikacji jest zawodu* 

rach, najlepszym dowodem jest fakt iż 
pierwsze fotografie, jakie się ukazały, 
a które miały orrerbtawiać Mount Eye- 
rest ,w rzeczywistości

WYOBR/ŻAŁY INNĄ GÓRĘ. 
Dopiero podozas drugiego lotu nad 

Everestem naprawiono poprzedni błąd.
Po wyjaśnieniach p. Ruttledge o za 

miarach polskiego klubu wysokogórskie 
go mów-'* dr. Bernadziewicz.

Polski klub wysokogórski zamierza 
w przyszłym roku zorganizować ekspe-

W r. 1933 ponad Mount Everest 
Teren jej nie został jeszcze jednak bli
żej okrrślony. Kierownikiem ekspedy
cji będzie prof. Marian Sokołowski. W 
r. 1939 będzie zorganizowana ekspedy
cja wysokogórska na teren Karakorum. 
Będzie ona trwała 15 miesięcy. Wezmą 
w niej udział 4 osoby. Ekspedycja ta 
będzie miała charakter przygotowaw
czy do uastępnej wyprawy o chara' e- 
rz« zdobywczym, która odbędzie się w 
roku 1940.

P rzegląd  prasy
„GŁOS KOBIET".

O naszym „Glosie Kobiet" ani 
razu nie pisaliśmy jeszcze w prze 
glądzie prasy. Tymczasem nasz 
dwutygodnik kobiecy ostatnio 
świetnie się rozwija; zdobył ogro
mną popularność w śród kobiet., 
proletariuszek. Tajem nica powo- 
dzenia — w doskonałym redago
waniu pisma, kierowanego przez 
ttow. D. Kłuszyńską i N. Zaremol- 
nę. Nie ma nużących rozpraw 
teoretycznych; dużo łatwego, i.ife-

Zdobywamy Łódź!
Ju łrze |szy  num er p ropagandow y

„ŁODZIANINA”
ukaże się w znacznie zwiększonej objętości.
Numer ten będzie poświęcony przede wszystkim pracy, wal 

ce i bolączkom robotników i pt acowcików Łodzi, oraz okręgu 
łódzkiego.

1F5 A  D I O  ZAMIANA STARYCH APARATÓW ----------------
' na najnowocześniejsze __ __________

TYLKO W .WYTWÓRNI RADIOTECHNICZNEJ

„ R A D I O  K L I N I K A  H E NR Y * '  Nowy S w 'a t 36 ,
telefon 537-91

WSZELKIE NAPRAWY RADIOAPARATÓW NATYCHMIAST,

Odprawa komunistom
Socia lśd  n e w , rzekną się swej nezależności

Numer, bogato ilustrowany, kosztować będzie 15 GROSZY.
W celu ułatwienia sprzedaży Administracja „Łodzianina" 

rozpoczęła kolportaż kuponów (w cenie 15 groszy), które na 
być można w lokalach Związków Zawodowych i Stowarzyszeń, 
Wszystkie kioski przyjmą te k .. uy; wzauuau posiadacze ku
ponów otrzymają ,iŁodzianina“.

Zamówienia należy kierować do Administracji „ŁODZIAN!* 
N A  "r

tfidź, Al. KJiduszki 23, te!. 100*99
Niedzielny numer „ŁODZIANINA" — TO

NUMER PROPAGANDOWY.

w Warszawie

Stała komisja administracyjna 
francuskiej partii socjalistycznej 
przyjęła w czwartek wiecz. jedno^ 
myślnie rezolucję, stanowiącą od
powiedź na niedawny list stronni
ctwa komunistycznego, w którym 
domagano się „przyśpieszenia ak 
cji zjednoczenia". Komisja admi
nistracyjna partii socjalistycznej

robotniczych jest Ich stosunek do 
Zw. Sowieckiego. Stała Komisja 
administracyjna partii socjalisty
cznej kategorycznie odmawia „wy 
rzeczenia się swej niezależności 
na rzecz  jakiegokolwiek Rządu 
Dążności do zjednoczenia—stwier
dza rezolucja — spotkały się z 
przeszkodą nie do przezwyciężę

przypomina, iz właśnie komuniści nia, jaką stanowią oświadczenia
na rozkaz Aloskwy wywołali wszę 
dzie rozłam w łonie organizacyj 
robotniczych. Rezolucja przypomi
na niedawny artykuł Dymitrowa, 
który ukazał się w „Humanitć". 
Dymitrow uważa, iż sprawdzia
nem ,,dobrej wiary" organizacyj

Dymitrowa. Dopóki stanowisko 
to nie ulegnie rewizji, komisja 
administracyjna partii socjalisty, 
cznej postanawia prowizorycznie 
zawiesić rokowania, toczące się w 
komisji unifikacyjnej.

Za spisek przeciw Republice

W  niedzielę, 27 b, m., odbędzie 
się doroczne walne zgromadzenie 
Izby Adwokackiej w W arszaw ie.

Celem przeciwstawienia się wpły 
wom nacjonalistyczno - hitlerow 
skim, rozwielmożnionym w Zw<ąz. 
ku Adwokatów Polskich—w obro
nie praw i godności stanu adwo- 
kackiego — zgłoszona została lista 
wyborcza
Porozumienia Demokratycznego.

Na liście tej figurują nazwiska 
kandydatów : Do Rady Naczelnej 
Dziekana Z. Nagórskiego.

Do Rady Okręgowej: 1) W acła
wa Barcikowskiego, 2) Zygmunta 
Kopankiewicza, 3) S tefana Kor 
bońskiego i 4) Stanisław a Święcic
kiego.

Do Sądu Dyscyplinarnego: Ed
w arda Berensa, Józefa Blocha, 
Michała Orzęckiego i Ludwika Ro 
gowskiego.

Lista Porozumienia Demokra
tycznego Adwokatów Polsk'ch re

prezentuje cały obóz deniokratycz 
ny w adw okaturze Izby Adwokac. 
kiej W arszaw skiej, a więc ludów 
ców, lewicę legionową, socjalistów 
i bezpartyjnych demokratów.

Liście zjednoczonej demokra 
tycznej adw okatury polskiej prze- 
ciwstawia się lista „narodow a" z 
czołowymi nazwiskami endeko 
oenerowsklmi, adw. adw. Czarkow. 
skiego i Rabskiego.

Poza tym wystawiona została 
Usta Stowarzyszenia Adwokatów 
(żydow ska).

Zjednoczenie demokratyczne ad 
wokatów potępia metody terroru 
moralnego 1 fizycznego, mające za 
stąpić argumenty, których brak. 
metody szerzące moralne zdzicze. 
nie, kompromitujące adwokatów 
jako rzeczników praw a i sprawie 
dliwości, poniżające nie tylko god 
ność zawodową, ale i godność czło 
wieka.

resującego, żywo podanego m ate
riału. Sporo felietonów, w skazó
wek praktycznych i t. d.

Dla pracy wśród robotnic i pra 
cownlc pismo to nieodzowne.

ATAK NA TUR.
„W arszaw ski Dziennik Narodo 

wy" — jak  należało się spodzie
w ać — korzysta z lubelskiego pro 
cesu i atakuje TUR. Infiltracja 
..komuny"! — woła. Nie twierozi 
zresztą, że tak się dzieje we wszy 
stk ich (i) oddziałach TUR-a, ais w 
niektórych, pow iada, napewno. 
W szystko to łgarstw o. O jakicn- 
kolwlek „w pływ ach" komunistów 
w Turze, mowy oczywiście nie 
ma.

Ale to kłamstwo jest potrzebne 
„W arsz. Dziennikowi Narodo we- 
muu‘ nie tylko dla zwykłego a ta 
ku na organizację robotniczą. Cho 
dzi mu o udział TUR-a w obcho
dach U -go  b. m. Ten udział — 
pow iada pismo — „nobilitow ał" 
TUR. Ale jakie praw o miał TUR. 
brać udział w obchodach, skoro w 
Lublinie działali komuniści? Czy 
„działali" istotnie — powie dopie 
ro w yrok sądow y. A endecy chcą 
tymi atakam i zatrzeć fatalne w ra 
żenie (i we własnych szeregach) 
zbojkotow ania obchodu 11 b. m. 
przez młodzież endecką. Teraz 
lepiej rozumiemy źródła ataków 
na TUR.

OFENSYWA NA LITWĘ?!
Krakowski „IKC.“ umieszcza 

sensacyjną korespondencję z Ko
wna. T reść ta, że w Kownie ro 
sną wpływy sowieckie; wobec te 
go „IH-cia Rzesza" zamierza do
pomóc prohitlerow skiej grupie 
W aldem arasa do pochwycenia 
władzy w swoje ręce. Na wiosnę 
ma nastąpić ZBROJNA OFENSY
WA niemiecka na Litwę. Bez ob
jaw iania wojny — poprostu Litwa 
zostanie zaatakow ana nagle przez 
kilka dywizyj z Prus W schodnich. 
Ewentualnie zostanie także zdooy 
ta Ł otw a(!)... W szak w Hitlani 
Niemcy bałtyccy odgryw ają wielką 
rolę. Te wiadomości o niemiec
kiej ofensywie wywarły na Litwie 
ogrom ne wrażenie. Jedyne wyi 
ście dla Litwy — porozumienie z 
Polską.

Jeśli te sensacyjne wiadomości 
,.IKC.“ mają podstaw ę, w takim 
razie znaczenie ich jest w prost o 
gromne... Zdobycie Litwy i Łotwy 
— to naturalnie torow anie drogi 
w stronę ZSSR. Nie trudno zrozu 
mieć w agę tych wiadomości dia

pra'yrd?
Polski. Ile więc jest e- .y 
tych niezwykłych sensacja6

WOJNA W CHINAC*** je*?c
P. B. K. umieszcza w

bardzo ci®
i**::ostatnich zwyci?*, ^

W arszaw skim
artykuł o ostaim cii - _ 
Japonii w Chinach. S za^J1 iapoh 
byto; na północy równie^ J 
czycy stopniowo zajmują ^  
r.e terytoria. Skutki? Pf 
s-tkim wyrzucenie EuropeJ .^ije 
z Chin. Rynki i wpływy °, ^-ijk 
Japonia. Nawet angielski ^  
kong jest zagrożony. ^ avvep0pf£r 
cuskie lndochiny. Jest to P „jj 
stu cały PRZEWRÓT. Jede°0a<łZcl 
donioślejszych przewrotów 
epoki. Azja dla azjatów, 
dla Japonii. ,u0ntt'

Tem at rzeczywiście wyj? |\I3 
go znaczenia. W rócimy ^ 0 ,‘:(5k 
razie jedna uw aga — w0^ ng $  
cze nie skończona; osta tecZg ^  
nowisko Sowietów jeszC 
znane.

LORD HALIFAX- fck
Stosunki angielsko - f| P® 

stały się obecnie przedmio* ^
wszechnego za in te re so w an i -  ^
podróż lorda Halifaxa d o \  ?e' 
gaden (do Hitlera) dała ja „jic

się znaczne zaniepokojeni6" ' ^
becnie nastąpiło uspokojenie- 
w aża pogląd, że p od róż l°f 
lifaxa nie dała nic konkr® ̂  ^  
N atom iast podróż min.
Londynu (patrz  wczorajsze $  
sze własne „Kuriera W arsz  ĵ - 
go") jest obecnie we Fran,a d3' 
terpretow ana jako stablH*8®' ^ r  
brych stosunków anglo - 
skich. ni ,c

Podróż Halifaxa wywołał3 
miast niepokój we W łoszech- 
cy flirtują z Anglią? W ta 0flif' 
zie my, W łosi, spróbujem y • $(' 
tow ać z Francją. Stąd g*° .  p0’ 
tykuł włoskiej „Tribuny" l* | 
rozumieniem z Francją) a cf‘ 
tow aną komedią, mającą 
lu ostrzeżenie Niemiec, P3
w osi „Berlin —  Rzym"

d i s o m

PRZY P R Z E f h .  
IG R Y P1E1K A 1

Ha wyższych uczelnircli

Z Paryża donoszą, że sędzia 
śledczy postaw ił inżynierów De 
loacle'a i P astre 'a  w stan o skar
żenia o spisek i przechowywanie 
broni. Obu osadzono w więzie
niu Sante. Ponadto inż. Harispe 
i Paul Renne oskarżeni 16 w rześ

nia o przechowywanie broni, zo 
stali oskarżeni o udział w spisku 

Podczas rewizji w pałacu La 
Mottc Saint Pierre w okolicach 
Cam brai znaleziono w oficynie ko 
lo 2000 ładunków karabinowych

Strajk szoferów w Ameryce
W północnych stanach Ameryk’ I busowy rzucił się przed  

wybuchł strajk  szoferów autobu- cym autobusem, który by, 
sów. S trajk obja!1 Chicago. De. dzonv nrzez łnm idm ii-nStrajk obją? Chicago, De 
troit, Buffalo, Boston, Filadelfię ' 
Nowy Jork. Setki szoferów auto 
busowych od inaw a objęcia służby 
na autobusach kursujących na szo 
sach między miastami" i nie do 
puszcza personelu zastępczego do 
obsługiw ania wozów. IV' Cleve
land strajkujący pracownik auto

ruszają  
był prowa  

dzony przez łamistrajka. Autobus 
napełniony pasażeram i, miał o 
dejść do Nowego Jorku. Demon. 
Uracja ta trw ała kilka godzin. 
S trajkujący szofer otrzymywał ży 
wr-ość od swych kolegów. W koń 
cu autobus musiał zawrócić do ga- 
rażu.

1500 samolotów so wieckich
si O iicentroM o we w - c n o t e j  SyiierJ

„Daily H erald" donosi z Szang 
haju, że Sowiety wysJały około 
160 samolotów do Sianfu. Samo 
loty zostały dostarczone przed 10 
dniami i przejęte przez pilotów b. 
chińskiej armii czerwonej. Poza 
tym, według „D aily  H eralda", So-

wiety miały skoncentrować w< 
wschodniej Syberii około 1500 sa 
molotów. Świadczy to o znacznym 
wzroście zainteresow ania miaro 
dajnych kół sowieckich przebie
giem konfliktu na Dalekim Wscho- 
dzie.

WE LWOWIE.
Sytuacja na lwowskich uczel

niach pozostaje bez zmian. S tu
denci wszechpolscy skolei prokla- 
mowali „czw arty dzień bez Ży
dów".

W ielokrotnie doszło na tym ile 
do incydentów między s tu d -itn o r 
wszechpolskimi a dem okratyczny
mi. W zajściach interweniowała 
policja, która w jednym wyp \ iku 
zatrzym ała trzech studentów. Rek
tor akademii handlu zastraniczne- 
go, skutkiem zaiść zawiesił wykfa 
dy na uczelni do poniedziałku.

GHETTO W WILNIE.
Rektor Uniwersytetu Stefana Ba 

forego, ks. prof. W ójcicki wydał 
rozporządzenie, mocą którego sru 
oenci należący do Bratniej Pom o
cy Polskiej Młodzieży Akademie 
kiej będą zajm ować w salach w y. 
kładowych i laboratoriach miejsca 
po praw ej stronie, studenci zaś na 
leżący do Stowarzyszenia W zajem 
nej Pomocv Żvdowsk!ei mieisea 
po lewej stronie sali. Rozporzą
dzenie to obow iązuje od dziś.

W  związku z ns'etnim i demon 
j stracjam i antysemickimi m’od7ieżv 

.narodow e’-", starosta grodzki we 
zwał do sieb:e prezesów akademie 
kich o rg an izn ri młodzieżowych i 
zawiadomił ich, że w razie dal
szych incydentów policja m u s 'ab  
by interweniować bardziej stanów 
czo.
LITEWSCY ENDECY W  AKCJI.

W ychodzący w Kownie „Dzień 
Polski" ogłasza pełny tekst uchwa.

wiecu studenckiego skierowanyct 
przeciw Polakom. Uchwały te są 
następujące: 1) zakazać działalno 
ści organizacyjnej studentom Pola 
kom, 2) zamknąć organizacje hi 
dentów Polaków, zabronić zbiórek 
i noszenia oddzielnego uniformu 
3) zamknąć wszystkie, działające 
jeszcze na Litwie polskie instytu
cje gospodarcze i kulturalne, prze 
cle wszystkim gimnazja i szkoły 
„Pochodni", 4) zamknąć pisma wy

Pro&raiy nsszycft prenutna^orów o wpłs( r  
nie zaieałej i n ie z łe j  prenumansly.

I  diLem 1 grudn.a t». r. zmuszeni bedzśej1'  
miystklm  zaieyaiacyin wstrzymać w y s y ł # *  
pisma.

B ank ie ty  nadawcze P. K. 0. zataczamy* ^

S za lk a  trucicieli
grasowała w Kieleckim

W O strowcu Kieleckim na  sesji wy 
jazd®wej rad°m skiego sądu okrogo. 
wego m p ° c z ę ła  się rozpraw a karna 
przec.wko szajce iru cx ieh , na czele 
Której s ta ł b. żołnierz rosyjski Pole. 
rajew .

P rzed  sądem  stan ę li: Jan Stępień, 
tat till, oskarżany o o truc e żwiy >x«- 
r.anny  i nakłonienie W iktorii F ry z  el

daw ane w języku polskim, 5) do o trucia  arszenikiem  sw ego męża 
zamknąć księgarnię i czytelnie poi 
*ki.e, 6) zabronić organizowania 
zabaw, wieczorków i kwest, 7) 
konfiskować majątki, które w spo
m agają „Pochodnię", 8) usunąć z 
Kowna tych, którzy mówią po poi 
sku na ulicy i v urzędach, 9) zwoi 
nić z urzędów wszystkich urzędni
ków, którzy w domu mówią p r  
polsku, również nie wypłacać eme 
rytur Polakom, 10) studentów  P o . 
laków nie zwalniać od czesnego, 
nie udzielać im zapom óg i stypen
diów.

Jakże ci litewscy nacjonaliści są 
nodobnl do naszych endeko-oene- 
rowców! Faszyści są wszędzie je
dnacy. (jr.).

N.eco cieplej
Przewidywany przebeg pogody w 

d nu  £7 b. m.: Pogoda o zachmurzę.
niu zmiennym z przelotnymi opada
mi, głównie w dzielnicach wschod
nich. Początkowo dość ciepło, po 
czym lekki spadek temperatury.

Antoniego, A leksander polezajew , lat 
49 oskarżony 0 to ( że nam ówił Marię 
G urgul do ° tru ć ,a  W alerii G urgul, 
° raz  Ja n a  S tępienia do o trucia  zwiy 
dostarczając hn trucizny, M aria Gut 
gul, la t 47, o k a rio n a  o usiłl'w.uii 
o trucie W alerii G urgul w chęci zy
sku.

P ierw szy zeznaje oskarżany Jan

Stępień, k tó ry  początkowo 
-dę winy, lecz w ogniu g
pytań załam uje się 1 Prf J 
a tru ł zonę arszenikiem  i -ei ij®
W .ktor.ę Fryziel do o truc '8  > 
ża w tym  celu, aby P ^ ' t L n a i 6' ^  
jić. N astępnie oskarżony z®, poi*2"
truciznę kupił za 12 zl, ^
jewa. . ,

L
przyznaje się
m °wy S tępienia. F ry z M ■.-, 
dzi, że truciznę otrzymał® tl)gt&i 
zajew a. M aria G urgul > ^
do winy się n e p rzyznają-,,aplc 

W czoraj rozp°częli 
znan świadkowie, któryc" 
na rozpraw ę 16-tu.

fi
k°lei zeznaje F ry z 'e j“^  t f*t, 

znaje się do otruci® Pf-i*aI°*Sd’ęj25

Budowa fortyfikacji
na granicy sowieckiej

W zdłuż pogranicza fińsko - so 
wieckicgo od dłuższego czasu spe 
cjalne brygady robotników zajęT 
są budową fortyfikacyj i lotnisk 
Praca odbywa s 'ę  na dwie zmiany 
Na pogranicze przyszły specjalni 
oddz:aly strzelców, w skład któ 
rych wchodzą ci żołnierze, którzy 
m ają 80% celnych strzałów w cza 
sie przeszkolenia. Z pasa pogra 
nicznego w promieniu 30 — 40 km, 
dotychczasowi mieszkańcy, a 
zwłaszcza Finowie, Łotysze i E 
stończycy, zosta ją  wysiedlani w

g?ąb Rosji. Na ich u11 
lyłani są wysłużeni 
i. P. U.

mmmmm

• r e

W Dublinie o i.- j-  . 
portowych rozszerzył 6 u3 ]/
i obecnie bierze w °,u ^obecnie bierze 
przeszło 18 tysięcy 
kujący nie d o p u s z ^ - - ^  
do w yładow yw ania s*a 
ziemskich-

° s 6 b '  
czaj? „ $
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aOstrzeżenie dia Europy"
"Kultura faszyzmu1'—Twarde słowa T. Manna
^las2C2 Jest »,kultura'1 faszyzmu, 
% Wie iaszyzmu niemieckiego 
N o  „j yba każdy. Ta ,kultuia“ 
jj* nievv !naw'^ , to okrucieństwo, 

byna-3’ !° w ojnal Ale nie każ- 
\  ja|(dimn‘ei zdaje sobie spra- 
> « h v 0P?Ważne jest niebezpie- 

teJ ..kultury11; jak grozi 
r°bkow- ,Całemu kulturalnemu do

ty |^. dzkości.
®0s Tn sPrawie właśnie zabiera 

Mann, autor „Czaro-
JWłĆZtsej Góry", najwybitniejszy 
V>aj, ny Pisarz niemiecki, prze- 

fran y ° Czywiście na emigracji. 
l’̂ sb te iUS.*{U wyszła jego książka 

y ty 6” '6 Eur°P y “* Znajda 
r°2praw niei kilka dawniejszych 
"Otyj ' jak: odpowiedź dzieKa- 

„ ,VVersytet“ w Eonn (odpo- 
H  a cofnięcie doktoratu „ho- 

Ĵańst USa".): 0 H'szPanii; o chrze 
r°?Pfaw,'e 1 kulturze; a pozatem 
Py", * $ ..Ostrzeżenie dla Euro- 
V  p.nącą głębokim pesymiz- 
JfPisał akomity pisarz A. Oide 
’̂ nna Pj^dmowę, nazywając T. 
J'kltj, "humanistą'1 przede wszy-

pesymistycznie 
„Nie! — odpowiada

k —
imbiry ° roni Człowieka, broni 

Pr?' A’ ^ 'de zasłrzega się tyl- 
îztiio ec,w,’ko nadmiernemu pesy- 

N e  Manna, „świat już jest 
Pis>~ ^Pbiony!"
< e ^ ann. „Ni 
JłtOro" n'e ł"es* ieszcze zgubiony, 

p° dn°szą się takie głosy jak 
rg ?by go ostrzedz...11. Gide 

^Satw^" Pesymizm Manna jest 
K j ' '  zbvt głęboki, zbvt bezna 

ann •’ ^zecz zrozumiała: T. 
<0 głęboko przywiązanym

stneRo kfaju Niemcem—1 obec 
t̂ ur- SUnki w Hitlerii działają nań 

Pjp5u miażdżąco..,
S anna Jest ta książka autora— 
i tkr!Sty! Niewielka, —  zaledwie
ytttow"1?; AIe s łę boka myś|. wy-

beśA ku,tura autora powodują, 
tej książki jest bardzo 

W  ; folecam y ją do przeczy-fcKV
w  *ażdemu, władającemu języ 

b^ńeuslcim. Warto ją prze 
P0^ y ć  na język polski.

% jty w n e  społeczne stanowi
li, a,,tora jest bliskie Socjalizmo 
błę ustrzegą się, że „klasowcem*1

Ale pozatem poświęca ideałom 
socjalistycznym słowa głębokiej 
sympatii. Rzecz naturalna: trudno 
dziś być szczerym humanistą, nie 
będąc socjalistą! Wszak nawet 
tak religijny pisarz jak Bierdiajew, 
obserwując okrucieństwa faszy
stowskiego „bestializmu11, oświad 
czył niedawno, że jest „socjaiistą- 
personalistą!'4.

Książka T. Manna jest przede 
wszyslkim płomiennym protestem 
przeciw faszyzmowi — z punktu 
widzenia kultury. Bezmiar gory
czy, ironii, sarkazmu...

W liście do dziekana T. Mann 
pisze, że gdyby pozostał był v 
Niemczech, aibo gdyby był wrócił, 
prawdopodobnie już by nie żył... 
Milczeć jednak nie może. Co uczy 
niono z Niemiec? „Nikt nie kocha 
tego kraju. Obserwuje się go z lę
kiem i z głębokim wstrętem'1 (str. 
21). Istotą Niemiec hitlerowskich 
jest wojna: „Racją bytu i najmil
szym celem państwa narodowo- 
socjalistycznego jest tresowanie 
narodu niemieckiego dla przyszłej 
wojny; jest zrobienie zeń narzę
dzia wojny, nieskończenie posłusz 
nego, którego nie osłabi żadna 
myśl krytyczna11 (str. 22). Ale 
Mann nie wierzy w powodzenie 
takiej woiny. „Obecny system w  
Niemczech jest systemem bezsen
sownym i bezskutecznym".

W „Ostrzeżeniu dla Europy" 
myśl Manna pogłębia się i rozsze
rza. Już nie chodzi o losy Niemiec 
i Niemców, chodzi o los kulturv 
spółczesnej. Dzisiejsze młode po
kolenie — z goryczą pisze Mann 
— jakgdyby zapomina o kulturze 
osobistej, o odpowiedzialności per 
sonalnej. Stąd ogólny upadek kul
tury. Ideały prawdy i wolności za
nikają. Cała nasza cywilizacja 
może się skończyć. Na miejsce ro- 
zumu faszyzm stawia siły t. zw. 
„iracjonalne", instynkta w  rodzaju 
„gleby i krwi1'. Mówi się copraw- 
da chełpliwie o „heroizmie1'. Ale 
żadnego prawdziwego „heroizmu11 
nie ma —  cały ten „heroizm" za
pożyczony jest z powieści policyj- 

31?> ze „Kiasowcem nej, baru 1 kinematografu. Naj 
V v a • materialistyczne poj-1 gorsze zaś —  pisze z trwogą T. 

U - n , e  dziejów niekoniecznie | Mann —  że wobec tych barba- 
^  N m aw ia  do przekonania.

cze siły kulturalne wykazują pe
wną słabość, chwiejność, brak 
zdecydowania.

Podajemy tylko kilka myśli 
głównych. Wielka troska o dobra 
kulturalne Europy prowadzi T. 
Manna do wniosków może zbyt 
beznadziejnych. Nie widzi należy
cie tych sił demokracji i socjaliz
mu, które walczą w obronie kultu 
ry, ideału humanistycznego.

Ale krytyka spustoszę ia, doko
nywanego przez faszyzm, jest 
świetna i głęboka.

K. CZAPIŃSKI.

„Argumenty" „Gazety Polskiej"
Wobec opinii polskiej, zaniepo

kojonej o naszą pozycję i nasze 
prawa w Gdańsku, dwa prasowe 
organy zbliżone do naszego M. S. 
Z. zajęły osobliwe stanowisko. 
Twierdziły mianowicie, że nie za 
szły żadne zmiany na niekorzyść 
Polski, a jeżeli zaszły zmiany tor 
malm# - prawne traktatu wersal
skiego, to są one bez życiowego 
znaczenia. „Życiową i trwałą 
przyczyną istnienia wolnego mia
sta Gdańska — pisał PIP. — nie 
są bynajmniej formalno - prawne 
postanowienia traktatu wersalskie 
go, ale realne konieczności pań-

Mann —  że wobec 
rzyńców, Hunnów, istniejące jesz-

Decyzja organizucyj młodzieżo
wych naszego ruchu co do wzięcia 
udziału w manifestacji na dzień 
11 listopada spotkała się z apro
batą kierownictwa Polskiej Partii 
Socjalistycznej. Młodzież nasza 
wzięła udział w  defiladzie. Nastą
piły wszakże dwa... zgrzyty. Jeden 
w Krakowie — stosunkowo mniej
szy. Drugi — w POZNANIU; tam 
grupy Str. Narodowego napadły 
na poczet sztandarowy organiza. 
cyj młodzieżowych i zaatakowały 
sztandar czerwony naszych orga- 
nizacyj młodzieżowych.

Gen. Knoll, dowódca okręgu Kor 
pusu w Poznaniu, zareagował o . 
świadczentem bardzo ostrym, bar
dzo jasnym i bardzo uczciwym.

Po dn. tf  listopada

i u n u  nijilii
Oświadczył, że ów napad UGO
DZIŁ W WOJSKO. Byliśmy z gó
ry- pewni, że gen. Knoll tak właśnie
postąpi.

Notujemy ze szczerą satysfak
cją, że CAŁA PRASA —  z wyjąt
kiem prasy Str. Narodowego —  
potępiła równie ostro, jak i gen. 
Knoll, „narodową dywersję czyn
ną'1 w Poznaniu. „Kurier Poznań
ski" próbuje ratować sytuację w 
tak niewybredny sposób, że twier 
dzi, jakoby młodzież róbotnicza 
Poznania, uczestnicząca w defila
dzie dn. 11 listopada, — wznosiła 
w dn. 1 Maja okrzyki: „precz z 
Kościołem!4 „niech żyje Stalin!-4 
Jest to ORDYNARNE KŁAM
STWO.

Rozczarowanie?

Ależ skądże znowu!
Niektóre pisma przyjęły nasze 

uwagi o Z jeżdzie wileńskim PO W 
jako wyraz ROZCZAROWANIA, 
że oto „starszyzna11 peowiacka nie 
zerwała uroczyście z  „Ozonem11 i 
nie przewędrowała, w ziąw szy ze  
sobą lary i penaty, do PPS albo 
do Str. Ludowego.

Strasznie jestem  ciekaw , skąd

Tajny zjazd austriackich socjalistów
Austrii odbyli w ub.

&yi fU !ajny ziazd- 
jty 0(1 0 już trzeci zjazd nielegal- 
W g ^asu  oabudowy ruchu po 
ier  ̂ wypadkach 1934 roku.

,-uyu2a konferencja nielegalna 
93ą s'ę w Wiedniu jesienią

V J \ T e n  zjazd przeprowadzi? 
JW * 'Zacię socjalistycznych sze 
aCZą’ b mianowicie, które nie 

^ st°wna grożące mu niebezpie- 
^dai °» Podjęty się prowadzić 

na nielegalnej dro- 
tezd ten uchwalił deklara-

V * asadniczą, która wytknęła

lOfĄDKOWE

t
<5 Przyczyna p o w s ta w an ia  r ó i

0 r*q ztq p r z e m ia n ę  materi i
pych Chorób, o d b ie ra jq  ap e ty t .
». — -w *'q pr
, o le iy  d b a ć  o  n o rm a ln e  tun. 

c ionow onie  ż o lqdka  i kiszek 
r i e i  r e g u la rn e  wypróżnienia .

* 'O Ł A  Z G Ó R  H A R C U
D r a  L A U E R A  

* ° s u |q  się p r z y  o b s t r u k c j i ,  
° rm u jq  trowienie .  czyszczą  la .  

Wodnie i b ezbo leśn ie ,  przeciw .
*'olajq tw orzen iu  się tłuszczu, 

^ v d o la iq  s u b s t a n c j e  gnilne. 
_ e  wywolujq przyzw ycza jen ia  

os° w a n e  sa rów nież  skutecz-  
w c ie rp ien iach  w ą t r o b y ,  

t ó | f 1 p ę c h e r z a ,  k a m i c y  
» c,ow©j, r e u m a ty ź m ie ,  o r t re -  

niie, h e m o ro id a c h  I otyłości.

^ ^ A z ^ Ó l f  HARCU 
D»aLAUERA

Po tym zjeździe nastąpiła kon
ferencja na Nowy Rok 1935, która 
zatwierdziła zajady i wytyczne 
partii oraz ustaliła codzienne pra
ce partii w warunkach nielegal
nych.

Wreszcie ostatni październiko
wy zjazd oparł prace partii na 
nowych uchwałach. Zjazd wydał 
odezwę do robotników Austrii. 
W odezwie tej partia przedstawia 
sytuację światową, powstałą 
wskutek prowokacji i napadów fa 
szystowskich.

W rezolucji, dotyczącej taktyki 
partii, Zjazd zwraca się przeciw 
komunistom, którzy pod hasłem 
„Frontu Ludowego" lub „republi
ki demokratyczenj11, proponują 
sojusze grupom, pozbawionym ja
kichkolwiek wpływów, i to nawet 
grupom z obozu reakcji. Dalej 
zwraca się Zjazd przeciw jakim
kolwiek złudzeniom co do możli
wości zmiany kursu, gotowości 
porozumienia lub t. zw. polityki 
pojednania się ustroju z klasą ro
botnicza.

Dalsza rezolucja oskarża ko
munistów o rozbicie klasy robot, 
niczej, gdyż proponowaną przez 
nich „jedność41 pojmują jako „je. 
dnolity front44 pod komunistyczną 
komendą.

Wprawdzie po długich rokowa
niach doszło w marcu 1936 roku 
do porozumienia z komunistami,

ale to porozumienie zostało przez 
komunistów zerwane. Ostatnio 
zaś, od chwili wszczęcia w  So
wietach znanych procesów, Ko
munistyczna Partia stosunek swój 
do jednolitego frontu uzależnia od 
stosunku austriackich socjalistów 
do wypadków w Sowietach i do 
walk w łonie „Komintcrnu11.

W dalszej rezolucji Zjazd za
jął stanowisko w sprawie niele
galnych związków zawodowych. 
Zjazd z zadowoleniem stwierdził 
uzgodnienie taktyki pomiędzy par 
tią a związkami nielegalnymi w 
najważniejszych sprawach bieżą
cej walki politycznej i zobowiązał 
wszystkich funkcjonariuszów par
tyjnych do braterskiej solidarnoś
ci i do politycznego i organiza
cyjnego poparcia pracy na tere
nie nielegalnych związków zawo
dowych.
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mogło powstać przypuszczenie, 
żeśmy oczekiwali od' zjazdu wi
leńskiego a t  tak światoburczych  
posunięć. Ależ nic podobnego. 
ZLOTY nie zmieniają nigdy ni 
gdzie POLITYKI. Liczyliśm y na 
jedno: liczyliśmy, t e  s ta rszyzn a "  
peowiacka NIE PÓJDZIE POD  
KOMENDĘ PP. PIASECKIEGO 
i RUTKOWSKIEGO. Tak też się 
stało :NIE POSZŁA POD KOMEN 
DĘ. Liczyliśmy na rzecz inną je - 
szcze: „SZARY11 PEOW1AK ROZ 
PRO STO W U jE KARK, nie uw a
ża sw ojej roli w Polsce za skon. 
czoną. MAMY PEWNOŚĆ, t e  nic 
omyliliśmy sie. To nam w ystar
cza. Naprawdę — WYSTARCZA. 
/ dlatego uczucie rozczarowania 
jest nam zupełnie obce. Rozcza~ 
rowanie spotyka kogoś, kogo spo
tkał ZAWÓD. Nas nie spotkał 
żaden zawód.

PS YCHOLOGICZN1E wy tłu ma - 
czyłbym  nieporozumienie tv taki 
oto sposób.

Pod wpływem metod i obycza
jowości obozu sanacyjnego" li
czne t. zw . środowiska polityczne 
w Polsce szukają  zawsze i w scf. 
dzic „gier", „gierek", „konszach
tów", „kontaktów" ltd. itp.

O tóż, moi panowie, czas ostał 
ni zrozumieć, że WIELKIE RU
C H Y  MASOWE nie potrzebują  
ani „gier", ani „gierek", ani Jcon. 
szacbtów". My mamy cele okrei 
lonc ,zadania określone; zmierza  
m y ku osiągnięciu tych celów, ku 
wypełnieniu tych zadań drogą ot 
wartą ,jasną, wyraźną. Przeby
wamy poprostu W INNYM KLI
MACIE życia zbiorowego.

M. NIEDZIAŁKOWSKI.

stwowe, gospodarcze i  etniczne11.
„Gazeta Polska11, powołując się 

na to rozumowanie w odpowiedzi 
na mój artykuł „Bez zJudzeń11, o 
świadczyła, że nasze prawa i inte 
tesy w Gdańsku opierają się ,,na 
podstawie silniejszej niż paragraty 
traktatów11.

Teraz już rozumiemy, dlaczego 
prasowe organy naszego M.S.Z. z 
wzniosłą flegmą patrzą na dotych 
czasowy przebieg sprawy gdań
skiej, wywołującej głębokie zanie 
pokojenie w opinii publicznej. U 
spokójcie się, szanowni obywałe 
le, grunt nie przejmować się, nic 
się nie stało, tylko jakieś „para
grafy traktatów14 wzięły w łeb 
Widać, że papier, na którym dru 
kuje się takie „argumenty11 jest 
cierpliwy; czytelnicy również.

Odpowiedzialność za to, co sta. 
ło się w Gdańsku, składa „Gazeta 
Polska11 na Ligę Narodów. Skoro 
Liga wykazała bezsilność w spra
wie mandżurskiej i abisyńskiej, to 
ta bezsilność „nie mogła zamie
nić się na szczególny autorytet w 
Gdańsku11. Winę za ten „uszczer
bek autorytetu11 składa więc „Ga
zeta Polska11 na wielkie mocar
stwa, do polskiego ministra spraw 
zagranicznych nie ma najmniej
szych pretensyj.

Ze świecą w ręku chyba n i’ 
znajdzie w Polsce człowieka inte 
iigentnego, któryby przypuszczał, 
że wielkie mocarstwa lub mm 
członkowie Ligi Narodów są wzr: 
szeni „uszczerbkiem autoryte4u" 
Ligi Narodów w Gdańsku. Nikt w 
tych państwach nie pociąga do o t 
powiedzialności „winnych11 mini 
strów, a jeżeli u nas odzywają się 
coraz silniejsze głosy niepokoju 
to po prostu dlatego, że Gdańsk 
nie jest dla nas ani Mandżurią ant 
Abisynią.

Jeżeli o tych sprawach piszemy, 
to w nadziei, że — mimo strat po
ważnych — wiele jeszcze możemy 
odrobić i zrobić w obronie naszej 
pozycji w Gdańsku. Nie samymi 
artykułami po gazetach, ani samo

chwalstwem „mocarstwowości11 i 
„niezależności11. Jako publicyści 
mamy, tylko jeden obowiązek: pi
sać prawdę i uświadamiać opinię 
publiczną. Reszta należy do rzą
du, a do min. spraw zagranicznych 
w szczególności. Bronimy jednak 
naszego prawa konstytucyjnego 
do krytyki ujemnych wyników po
lityki- zagranicznej.

W artykule „Bez złudzeń11 wska  
zaliśmy, dlaczego straty Ligi Na 
rodów w Gdańsku są równocześ
nie naszymi stratami. Po drugie 
żądaliśmy dowodów, na twierdze
nie „Gazety Polskiej11, że Niemcy 
wyraziły jakoby zgodę na nasze 
granice zachodnie. Na punkt pier
wszy odpowiedź wypadła jak wy  
źej. Na punkt drugi „Gazeta Pol
ska11 przezornie nie dała w ogóle  
odpowiedzi.

Na koniec jedna uwaga w  spra
wie własnej. Wielokrotnie byto 
zaznaczone, iż pisując o polityce 
zagranicznej do „Robotnika11, ko
rzystam tylko z gościnności jako 
publicysta niezależny. Jeżeli mimo 
to „Gazeta Polska11 twierdzi, iż je 
stem publicystą „socjalistycznym11 
i że podlegam „mym szefom par
tyjnym11, to wyssała tę „informa
cję11 z palca i wprowadziła swV'"h 
czytelników w błąd. Poza tym w  
polemikę natury osobistej nie 
wdaję się i na napaści osobiste 
anonimowego autora „Gazety P o l
skiej11 nie myślę odpowiadać. Na
paści osobiste i wyzwiska nie p-vcy 
stoją pólurzędowemu dzienniko
wi dystyngowanej dyplomacji, a 
świadczą tylko o braku rzeczo
wych argumentów.

BENEDYKT ELMER.

R A D I O
originalne wiedeńskie Kapsch, Philip*
Echo T h o m s o n  o r n i  G r a m o fo n ?  i  Hor 

ił iogrnmy.

Warszawa, „Rekord"
S w i ę t o k r z y  ski: 2 5

Hitlerowski dziennikarz
obala wywody z „Main Kampł14

P o d r ó ż e  m isi. U s t a l
Jak nam komunikują, minister ( wyjedzie do Suboticy, gdzie za- 

Spraw Zagranicznych Francji, trzyma się kilka godzin. Stąd u-
opuszcza dn. 2 grudnia wieczorem 
Paryż i Nordexpressem wyjeżdża 
do Warszawy, dokąd przybędzie 
dn. 3 grudnia po południu. Dn. 4 
wieczorem wyjedzie do Krakowa, 
skąd 7 grudnia wyruszy do Bu
karesztu. Do stolicy Rumunii przy
będzie dn. 8-go rano. skąd 11-go

daje się minister Spraw Zagr, 
Francji do Belgradu, gdzie zaba
wi cd 12 do 14 grudnia.

Dnia 15 grudnia przybędzie do 
Pragi, gdzie zabawi do dn. 18 go  
grudnia. Powrót min. Delbosa do 
Paryża nastąpi dn. 19 grudnia rb.

Usłyszał na biegunie
śmiech sw>p dziecka
W  Rosji ohchodzcma uroczyście pót 

rocze zdobycia bieguna północnego. 
M. in. urządzono specjalne audycje 
radiowe. W  jednej s nich uczestni
czyły cztery żony zdobywców biegu
na, przebywających wciąż na dale
kiej północy. W itały one z Moskwy 
swych, mężów, a jedna z nich, Fio- 
dorowa, przystaw iła do mikrofonu  
swe półroczne dziecko, które głośno 
i  radośnie roześmiało się, na cały 
ZuńąZek Sowiecki j na biegun pół
nocny.

Fiodorcw nie widział dotąd swego 
synka, który przyszedł na św iat w 
trzy  dni po zdobyciu bieguna. Cud 
radia, umożliwił m u— usłyszeć go.

Dr. W alter Brand, współpracow
nik pisma „Volk und Fiihrung", pod 
ją l podróż po Francji, w  szczegól
ności po Francji południowej, dla 
przekonania się, jak. wygląda lud
ność francuska i  czy jest, bardzo 
„zanmrsyniona".

Brand wrócił i  teraz opisuje swo
je  wrażenia. Stw ierdza kategorycz
nie, że doznał rozczarowania, gdyż 
widział w poludnioioej Francji wielu 
mężczyzn i wiele kobiet o jasnych  
blond włosach, ,.Widziałem w Perpi- 
gnan  —  pisze dr. Brand  —  dzieci o 
blond włosach i jasno  - niebieskich 
oczach, takie same, jakie widuje się 
po domach w północnych Niemczech".

Dr. Brand chciał na własne oczy 
zobaczyć upadek rasy romańsldej we 
Francji. Chciał widzieć młodzież o 
czarnych, kędzierzawych włosach, 
o grubych wargach i  wydatnych  
kościach policzkowych —  jako w ynik  
sprowadzenia podczas wojny do 
Francji Scnegalczykóio i innych czar- 

nych ludzi z A fryk i. Tego nie znalazł. 
Owszem, widział w południowych 
miastach Francji garnizony, składa

jące się po części z  cza/rnych żołnie
rzy kolonialnych i  ma o to żal do 
Francji, przypominając, jak  to 
8U wojny Francja wystawiała prze
cina białym pułki algierskie, m ada• 
gaskarskie i senegalskie, ale jedno
cześnie zapominając, że takie sa
me czarne pułki Włochy i  Niemcy 
pomogły sprowadzić gen. Franco 
przeciw M adrytow i!!!

Dr. Brand przestrzega przed nie
docenianiem zoartości francuskiego  
narodu i twierdzi, że to prasa hitle
rowska, ich własna prasa, stworzyła  
legendę o zepsuciu i  „zanmrzynie- 
niu41 rasy francuskiej.

Tu znowu dr. Brand popełnia błąd, 
napadając na prasę hitlerowską. O 
shańbieniu, rasy francuskiej prze* 
murzynów pierwszy napisał nie ża
den dziennikarz, lecz sam autor 
„Mein Kampf", p. Adolf H itlerl

Dr. Brand przekonał się naocznie, 
że ten szczegół z biblii „Trzeciej Rze 
sziT  je st nieprawdziwy.

Z czasem przyjdzie kolej na inne 
szczegóły...

ffletófke-w łaslsa przyjaźń
Jak już raz o tym pisaliśmy, na 

ród niemiecki nie jest zbudowany 
włosko - niemiecką przyjaźnią, 
pamięta bowiem, jak to podczas 
wojny światowej włoski sojusznik 
opuścił Niemcy i Austro .  Węgry 
i połączył się z ich wrogami.

To też prasa hitlerowska usiłu
je wytłumaczyć swym czytelni
kom „zdradę11 Włoch z przed 23 
lat.

Słynny Julius Streicher w  ten 
sposób usprawiedliwia Włochy: 

„Włochy nigdy by nie prowadzi
ły wojny z niemieckim narodem, a 
ich nienawiść skierowana była 
przeciw monarchii habsburskiej, 
która tak często wkraczała do wto 
sinej ziemi, gdzie nic nie miała do 
roboty. Jeśli nie dowierza, się ucz
ciwym zapewnieniom Mussoliniego 
o serdecznym porozumieniu pomię
dzy niemieckim a włoskim naro

dem, to taki brak wiary można o- 
kreślić tylko jako świństwo (Ge- 
meinheit)41.

>  DZIAŁ LEKARSKI
L e c z n i c e

EteK toralna 3 2  
J a sn a  2 0

W E N E K Y C Z N K  S K Ó R N E .  
P Ł C I O W E  

O d 9  t  d o  9  w iecz .  N ie d z i e l e  d o  1 P A

S P E C J A L N A  L E C Z N I C A  CHORÓB

Z 0 t J ^ D X A 4 S
t FKZEM1ANV MATERII. PRZE. 
ŚWIETLENIA. ANALIZY. WIZYTY 

NA MIASTO 
Marszałkowska 99. Od 9 r. —  8 W« 

Niedziele 10 —  1. **
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Białych Kapturów
Wydział Bezpieczeństwa Publi

cznego zakomunikował prasie, te 
gen. Duseigncur oskarżony jest, 
mimo swych wykrętów, o należenie 
do tajnego związku. Potwierdzo
no poza tym wiadomość o aresz
towaniu poprzedniej nocy przewód 
cy tajnej organizacji „Oar“, Eu- 
geniusza Deloncle.

**
*

Eugene Deloncle, szef organiza
cji „Csar“, tajnego komitetu dzia
łalności rewolucyjnej, został na
tychmiast po aresztowaniu prze. 
prowadzony w kajdanach do Su- 
rete Nationale, gdzie przesiedział 
do rana w biurze jednego z komi
sarzy. Przesłuchanie go rozpoczę. 
ło się o godz. 9-ej i trwało do g. 
12.30. Jest on bratem Henri De
loncle, przebywającego obecnie w 
więzieniu la Sante. Eugene De. 
loncie urodzi! się w r. 1890, jest 
ojcem dwojga dzieci i kawalerem 
legii honorowej. Po ukończeniu 
szkoły politecnnicznej, sprawował 
on funkcje inżyniera nawigacyj
nego.

Gen. Duseigneur bra! w Paryżu 
żywy udział w życiu przemysło
wym i handlowym.

m m*
Henry Deloncle, badany w wię

zieniu la Sante, oświadczył, że z 
pośród członków organizacji 
„Csar“ zna tylko jedną osobę, z 
którą spotykał się w kawia.ni. 
Osoba ta

zając go za jednego z głównych Pozzo di Borgo, k tó ry  w swoim
inspiratorów  całej organizacji, ---------- ' --------  ”  • '
by! w swoim  czasie szefem  ga 
b icetu  m inistra lo tn ictw a T eu 
ren t E ynaca i w y ste ro w ał na 
teren ie  publicznym  jako inic^a 
or i organizator t. zw. akcji sa 
m oobrony przeciw ko feomuniz 
mowi, k tó ra  organizow ał w »or 
tnie kom ite tów  dom owych, ko 
m itetów  ulicznych i kom itetów  
dzielnicowych,

Gen. Dusseigneur, k tó ry  od 
dłuższego czasu jest już na cm e  
ry turze, bv! Jednym ze znanych 
oifcerów  służby lotniczej, w  ko 
łach politycznych uw ażany by' 
co zresz tą  sam  rjodW eślał — za 
blisVferfo nrzv*ac!ela księcia

czasie był zastępcą pik . de ta 
Iccąue w  organizow aniu „Krzy 
a Ognistego", w ystąp ił z tej 
•?ga»»*ac8 i rozezedł sie - ''l i 

tycznie z p łk , de la P eeo u e  w 
'-kresie, k ic^y  no  r^^w iazanin
S l  I M " / " * - '“ "■orr
de la R ocque w szedł na drogę 
-w orzenia legalnej organizacji 
francuskiej P a r ł ’! Społecznej.

K sżutr Pazzo  dj PAf-«o w ystę 
*x>wał w  nh '.^h rm  tvgodniu ja 
ko jeden z dłównvch anfa^oni 
’-ów i w rogów  nłk . r3'' Roc- 
'u e  w  ser!r«o''?**vt»i nrocAsfe, ja 
ki w ytoczył nłk, de la R occue 
■szeregowi re 'G kcvL k tó re  zarzu

rządowych.
Sensacją w  kołach politvcz- 
ch P aryża w yw ołała rewizja, 

rzenrow adzona w  redakc»i na 
ryskiego tygodnika ,,Curriei 
Royal“. Tygodnik ten  jest ofi
cjalnym organem  p re ten d en ta  

o tronu  frAncirskJe^o księcia 
de Guise, Jak o  oficjalny wydat\ 
ca i red ak to r tego tygodnika, 
wychodzącego w B -u^scli. figti 
ru je  syn księcia de Guise, Hen 
•vk H rabia P aryża, k tó ry  pisu 

je w tym  pis'mie a rty k u ły  w stę; 
ne,

W  piwnicy dom u arch itek ta  
^aren t znaleziono znaczne z a 

pasy broni. Liczba spiskowców 
w ynosiła 6 tys. ludzi.

V

Anglia nie zawrze układu
wymierzonego przeciw F ra n c j i

Agencja Reutera donosi: Pre
mier Chamberlain, zapytany w Iz- 
bie Gmin, potwierdził, że” wizyta 
lorda Halifaxa w Berlinie będzie 
oczywiście jednym z tematów, 
które odbędą się z ministrami 
francuskimi w przyszłym tygod
niu w Londynie.

Chamberlain, zapytany w dal-

■0 osi?*’’szym ciągu, czy zostanie .,ie. 
nięta porada u Rządu fraI1 ^  t 
go przed zawarciem H
Niemcami, mogącego nar3pra:
szwank :----- - ' ł" ,n
lub

zawarciem 
mogącego narac ‘giicj>

bezpieczeństwo 3jh
z ntą . teg°sprzymierzonego 

stwa, odpowiedział, że 
rodzaju układ lub umowa 
przewidziane.

i m
W  dniu 25 b. m. nastąpiło uro

czyste zamknięcie Wystawy Mię
dzynarodowej w Paryżu. Aktu 
zamknięcia dokonał prezydent 
republiki Lebrun w otoczeniu 
członków Rządu, właaz wystawy 
i komisarzy działów zagranicz
nych.

Korespondent PAT w 
donosi:

Mimo energicznej akcji ratun 
kowej, prowadzonej na szeroką 
skalę, uotychczas me uciato s>ę 
odnaleźć samolotu Lot‘u, któ 
ry zaginął we wtorek w Buiga- 

„ . _ rii, jednak coraz bliżej określa
w ęc y a mu fundusze,  ̂^  rejonj gdzie samolot powi-

° * ' nien się znajdować.

Tajemnicze wybuchy górach Pirymu
w Soki oddziałów  wnisl?AM,vrii „ „ .c l , . ,  a . . ,— ., —I...:— i— - o* , * ,, n

niezbędne dla zorganizowania 
brony“ przeciw ewentualnemu pu
czowi komunistycznemu. Deloncle 
twierdzi, że osobnik, który był z 
nim w kontakcie, dysponował zna 
cznymi sumami.

•  *•
W  wielkiej akcji nrzeciwko  

organizatorom tajnych arsena
łów  broni i amunicji nastąpił 
poważny krok przez aresz 
towanie dyrektora Kasy hipo
tecznej żeglugi rzecznej i mor
skie! Eoiten'i<'ł5i Deloncle i po
stawienia w stan oskarżenia ge 
nerata Dusseigneur.

Gen. Dusseigneur, którego 
aresztowania od dawna doma
gały się pisma lew icow e, uwa-

oddziałów  wojskowych wysoko 
górskich: trzy  z garnizonu so

i trzy  z garnizon
Płowdiw .

M eldunki ze wsi, połaź o 
t ych na w schodnich s to k a c i
<VtSKC&3B

Pirymu, stw ierdzają, że SAM O
LOT OSTATNI RAZ SŁYSZĄ 
NO W  M IEJSCOW OŚCI JU  
LEN, POŁOŻON EJ O 10 KLM. 
na zachód od m iasteczka Ban 
sko.

W  GÓRACH PIRYMU 
W górach Pirymu, w których 

według w szelkiego prawdopo
dobieństwa samolot lądował, 
przez cały czwartek panowała 
gęsta mgła i padał śnieg.

W yruszył w  góry szereg 
skspeuycyj w asyście myśliwych 
ZE WZGLĘDU NA  GRASU
JĄCE TAM WILKI I NIEDŹ 
WIEDZIE.

Kierownictwo akcji ratun 
kowej objął w czwartek rano 
dowódca lotnictwa bułgarskie
go płk. Bojde, który w  środę 
wieczorem wrócił z Warszawy.

Z jego rozkazu w  góry Piry
mu, Ryły i Redop udało się t>

Oneczenie w sprawie
p r a c c w n k ó w  um ysłowych  na Górnym kląsku

Zniszczenie policzenie powstańcze
pad Madrytem

Havas donosi z Madrytu, że od 
kilku dni przerwana jest komuni
kacja między strefą, obsadzoną 
przez powstańców w dzielnicy 
uiwersyteckiej, a siłami powstań
czymi w Casa del Campo na pra

wym brzegu .rzeki Manzanares. 
Artylerii rządowej udało się zni
szczyć połączenia, przez które do
starczano powstańcom żywność i 
materiał wojenny.

N iep o& ój w  S y r ii
Akcja protestacyjna w Bejru

cie rozszerzyła się na większą 
część ludności miasta zajmującej 
się ha;,..~’r ,x. ^  śródmieściu Bej
ru tu  wszystkie sklepy są zamk 'ę 
te. Po ulicach krążą patrole żan 
darmerii, przeszkadzając ludno 
ści w słuchaniu przygodnych mów 
ców. Patrole policyjne,, pełnią
ce służbę w pobliżu gmachów rzą 
dowych i na głównych arteriach

miasta, ograniczają się do rozpra
szania tłumu, celem umożliwienia 
komunikacji ulicznej.

W  poLIiżu parlam entu doszło 
do poważniejszego zajścia, w cza 
sie którego policja została zmu
szona do zrobienia użytku z bro
ni. Kobieta oraz trzech młodych 
mężczyzn zostali ciężko ranni. 
Wszyscy troje są muzułmanami.

Dowodziłoby to, że samolot 
przeleciał grzebień wysokiego 
Pirymu, sięgający wysokości 
2915 metrów i lądował NA TE 
RENACH WYGODNIEJSZYCH 
niż tereny, znajdujące się na 
zachodnich stokach Pirymu.

Pewien drwal, widział samo 
lot NA WYSOKOŚCI 6 MTR 
nad lasem, który mu następnie 
znikł w mgle i chmurach.

Po pewnym czasie usłyszał 
JEDNĄ DETONACJĘ, następ- 
nie DRUGĄ SILNIEJSZĄ.

Drugi chłop sąsiedniej osady, 
słyszał taki e DWIE DETONA  

i CJE w  górach.
P an Zdro ewski, dyrektor 

izby przemysłowo -  handlowej 
polsko -  bułgarskiej i przed 
staw icie! „Lot‘u“ w  Sofii da* 
ogłoszenia do gazet i  przez Ra 
dio bułgarskie, wyznaczając 
10.000 lewów  nagrody a p. Czle 
now ofiarował 5.000 lewów.

Komisarz generalny ,v̂  -
Hf 

'k p<r
Labbe w serdecznych słoW°c‘ zj- 
dziękował przedstawiciel01® ĵe, 
grarncy za udział w 
podkreślając, ze była ona 
wszystkim manifestacją , 
nych dążeń i zdobyczy luoZ ^  

Po przemówieniach szta^jC,rl' 
poszczególnych państw, Me* 
cych udział w wystawie Pr ^ zy- 
siono w defiladzie przed P^pi- 
dentem Lebrun, po czym 
ło odczytanie wykazu nadanł j, 
gród i odznaczeń. Nag*0 
wyższych, t. zw. „Grand
przyznano 2.449. Poza tv®* j aJi, 
no około 4" tysięcy złotych & ^  i 
prawie tyleż medali srebiW ^

■c1sifwielką liczbę b r ą z o w y c h ,  
mie przyznano około 15 p
różnych nagród i o d z n a c z e ń -

Jaki będzie dalszy los W)sta 
dotychczas nie ustalono. ^

Wystawę zwiedziło ogóle**1 P ^  
szio 30 milionów ludzi. 
ców było 20.000.

Liczba zaś odznaczeń W _ gf 
polskim wynosi 243 tak, 
procent ogółu wystawców p° 
zostało odznaczonych.

Pawilon polski, który hy* 
lifikowany przez specjału® 
architektury wystawowej, 
sk a ł jedno z 3-ch pi® 
miejsc.

Balet polski otrzymał. ---
Prix przyznane jedno m) ~ ^  
przez jury w t. z w. klasie nLa jf 
stacyj choreograficznych. 
cie Związek Wydawców RZF 
Polskiej otrzymał Grand  
stoisko prasy polskiej w P3 
nie prasy.

OsSatnie depesze i wiadomości na str. 1 i ^
wnmawM—nw > wtwy

r  WIADOMOŚCI SPORTOW EJ
Zatarg o płace pracowniJsów umy

słowych, zatrudnionych w górnoślą
skim  przem yśl: górniczo- h  am iczym ,
został rc-zstrzygniętj przez kom isję - o 
jedna wczo-arbitrażową.

K om isja, k tóra obradow ała pod 
przewodnictw em  naczdnika  w-ydział- 
m inisterinm  przem ysłu i handlu  inż. 
Kossutha, wydała orzeczenie, na podsta

W Z . S . S . R . -
Aresztowania-

Według danych z czwartku, na 
karę śmierci przez rozstrzelanie 
skazanych zostało w ZSRR 21 
osób.

W Tyflisie aresztowano szefa 
wydziału operacy’ jo  NKWD 
(GPU) republiki gruzińskiej, A. 
Ibogadzr^ . Zarzuca się mu „utrzy 
mywanie łąc uośei z antysowiec- 
kimi elementami" w Gruzji.

W Permie nieznany zamacho
wiec zabił naczelnika 'cjscowe 
go wydziału bezpieczeństwa, Wrób 
lewskiego, w chwili, gdy wycho 
dził on z posiedzenia „gorsowie- 
tu". T a miesiące temu Wrób
lewski wykrył organizację opozy
cyjną wśród m ;ejscowego „par- 
taktywu“. W związku z tym dok 
nano licznych aresztowań wśród 
komunistów w Permie. Zamordo
wanie Wróblewskiego jest praw- 
podopodobnie aktem zemsty.

wie którego podwyższone zostały płace 
urzędników przem ysłowych o około 5 
procent z tym , że n iektóre  grupy niżej 
uposażone uzyskały podwyżkę nieco wyż 
szą. Poza tym kom isja podniosła doda- 
t t  domowy i rodzinny oraz podwyższ,- 
ła szczeble starszeństwa urzędn,ków . 
Orzeczenie -».omisji obowiązuje od 1 listo 
pada 1937 r.

-  po staremu
terror—czystki
w areszcie, względnie zesłano. 
ATE).

Czystka przeprowadzona Ukra 
inie w ciągu trzech kwartałów 
r. b. wśród redaseji dzienników 
partyjnych spowodowała usuinię 
cie około 80 proc. ogólnej liczbv 
redaktoroxv odpowiedzialnych. Po 
usunięciu tych redaktorów z re
dakcji wydalono ich w większość 
wypadków również z partii z- 
udział w „ugrupowaniach opozy- 
cyjnych4, lub też za utrzymywa 
nie łączności z takim i ugiupjwa- 
mami. 47 redaktorów osadzono

Kongres LnUowcot̂
Naczeiny K om itet W ykona w 

czy S tronnictw a Ludow ego usia  
lii term in Kogresu na 30 i i ł  
stycznia w K rakow ie.

W  drugim dniu Kongresu odbą 
dzie się posiedzenie nowowy 
oranej Rady Naczelnej, k tó ra  
wybierze nowy N. K. W .

P o  s t r a j k u  
chłopskim

Prokurator sądu okręgowego w 
Przemyślu przygotował akt oskar 
żenią przeciw hrabiem u Droho- 
jowskiemu z Cieszyna i 9 działa
czom chłopskim, otkatżonym o 
organizowanie, w-0!ędnie udział 
w rozruchach w czasie strajku roi 
nego na terenie powiatu jarosław 
•fkiego. Akt oskarżenia obejmu
je 30 stron pisma maszynowego.

Sfreicher w 61ensku
Do Gdańska przybył Juliusz 

Streicher z 1'rankonii, który wy
głosił wieczorem wielką mowę po 
lityczną w hali sportowej. Z po
dobnym przemówieniem wystąpi 
Streicher w Sopotach. (ATE.).

O s t a t n i a  p e ^ r a i
R a m s e y a  M s c d o n a f d a

Do portu Plymouh wpłynął krą 
żo v. k „Apollo" wiozący na swy m 
pokładzie szczątki zmarłego męża 
stanu angielskiego Ramsaya, Mac

Donalda. Ciało przewiezione bę
dzie specjalnym wagonem do Lon 
dynu. (ATE).

0 napaść na pochód „Bundu5«

W czw artek  przed Sądem  
Okręgowym  w W arszaw ie roz 
począł się proces oenerow skie 
go s tu d en ta  Janusza Olejnicza 
ka, oskarżonego o udział w na 
paści na pochód „B unda" w 
oniu 1 m aja r. b.

J a k  wiadom o „plonem " pe 
tardow ej i rew olw erow ej napa 
ści na pochód robotniczy byia 
śm ierć 5 -letniego chłopca i c ię t 
kie rany 4 osób.

W  czw artek  przesłuchano  sze 
■eg św iadków , k tó rzy  rozpa 
znali w O lejniczaku jednego z ó 
nanastników .

Dużą ro lę w śród okoliczność

obciążających O lejniczalta od 
gryw ał „gryps", pisany przez je
go ojca.

P k K A  U Q I H A

E c h a  w f £ f k e j
katas.rofif górniczej

Z Zabrza donoszą: Kolumna 
górnicza, prowadząca akcję ra
tunkową na kopalni „Królowa 
Luiza“, odnalazła zwłoki 6-ej o- 
fiary wielkiej katastrofy górn i-U 0 Raeingu. Wilimowski w liście 'tym 
czej, jaka wydarzyła się w  ub . ty -  z.aProPonowa* przyjęcie jeszcze je-

ECHA A hE liY  KAl'EROW ANIA  
GRACZY RULSK1CH PRZEZ 

RACING-CLUB.
W części prasy francuskiej, a 

przede wszystkim w najw.ększym pa 
ryskim dzienniku sportowym L'Aato 
n.e przestają ukazywać się wiadomo
ści na tem at sprawy kaperowania 
graczy polskich, Wilimowsk.ego i 
Góry przez paryski klub Racine- 
Club.

Jeśli chodzi o  pogłoski jakoby Gó
ra i Wil.mowski m eli jednak . ipi- 
sać kontrakty, to obecnie wyjaśniło 
się już ostatecznie, że kontra mów 
oni me podpisał, Wprawdz.e list p 
Levy do W limowskiego i Góry za
czynał się od słów: „w myśl zawar
tego kontraktu**, to jednak były to 
li,sty gwarancyjne mające ważność 
dopiero z chwilą podp sama kontrak
tów. Listy te dane były graczom na 
wszelki wypadek, t. j. na wypadek o 
ile zdecydują się oni kontrakty te 
podpisać.

Ostatnio L‘Auto zamieściło wzmian 
kę, że pos ada treść listu Wilimow. 
skiego z dnia 7 maja do niejakiego 
de Brossard z propozycją przejścia

ewentualne odstąpienie t>rai ie 
Klenoveca. Francuzi je d n a k  
flektowali na tego ostatniego

B0 KS
SroitT PIĘŚCIARSKI ^  

1 E K E J N 1 E  K K A K G V V A . ^

W  sporcie bokserskim t
uwidacznia się w b. sezonie * iF  
zahamowanie postępu. Wyr32 q& Vi, 
wnętrznym tego stanu byty j^ ży0^  
wu b. miesiącu mistrzostwa tr?y 
w e , do których stanęły W  uqZ & -  
społy na 5 należących do K 

Mistrz drużynowy Krakowa 
znacznie obniżył swe loty- . żf'

Z innych klubów Prze.-'a? l rbaI‘j'fj 
wotność: Makabi, S o k ó ł
O sekcji pięściarskiej 
tychczas nic nie słychac.

W d z i e d z i n i e  k o n t a k t n 3 '8^  
o k r ę g o w y c h  z a n o t o w a ć  zru d ^ rf' 
z n a c z n e  o ż y w i e n i e .  D n  a  °  n  JZy >1< i 
b ę d z ie  się w  K r a k o w - e

godniu.

1 ca łego I w i a t a
„G ornale d b a lia*  uodiiou  iiJami 

z powodu m 'wy, jaką  w dniu 23 paź
dziernika ( ! )  wygłosi- rzekom o francu
ski m im rter m arynarki Caiupin -ai do 
marynarzy okrętu „G enero ' Bonaparte*.* 
M inister wypowiedzieć się m iał przeciw 
irredencie w łoskiej na korsyce i i. 
świadczyć że wojna przeciw W łochom 
jest konieczna ( ! )  a z K orsyki wyruszyć 
ma ofensywa, która powali faszyzm. Mi
n ister kategorycznie zap ireczy ł tym „re 
welacjom ‘v.

— W B erlin ie, i w Tokio obchodzono 
uroczyście rocznicę paktu antykom uni
stycznego.

— Am erykański sekretarz stanu Cor
dell H ull wygłosił wywia. , wymierzony 
przeciw gospodarce krajów  dyktator
skich, za zbliżeniem  gospodarczym i 
większym liberalizm em  w stosunkach 
m iędzynaiodowych.

— Znany publicy .ta  szwajcarski Boe-

schenstein, przedstaw iciel „B aseler Nach 
richten**, zawiadom *ony został przez po
selstwo szwajcarskie, iż zmuszony jest 
opuście granice N iem iec w ciągu tygod
nia. Jest to spowodowane inform acja
mi na tem at konfliktu w łon ie  kościoła 
protestanckiego.

W pertraktacjach pom iędzy Rzą
dem francuskim  a przedstaw icielam i 
związków urzędniczy ch, doszło do po
rozum ienia na podstawie którego przy
znali. pracow nikom  pomocniczym pań
stwowym 100 franków m iesięcznie, je 
żeli ukończyli 21 życia, a emerytom  
75 fr. m iesięcznie, jeżeli ich em erytura 
wynosiła mi iej niż 15.000 fr. rocznie, 
a 60 fr. m iesięcznie, gdy em erytury by
ły wyżej tego poziomu.

Kom isja finansowa l;h y  postanowiła 
przyjąć p ro jek t rządowy w sprawie 
uposażeń.

jeszcze
dnego gracza polsk.ego do Ractng- 
Clubu. Tymczasem według dochodzeń 
przeprowadzonych przez PZPN. listu 
tego nie pisał podobno Wilimowski, 
lecz niejaki Pakuła, nieupoważniony 
p az Wibmowskiego. L‘Auto dottaje 
jeszcze, że pertraktacje z Wilimow. 
-kim nie uały wyników, ale wyraża 
pogląd, że Wilimowski po odbyciu 
służby wojskowej przeniesie się je
dnak do Francji.

NIE UDAŁO SIE Z POLAKAMI 
MOŻE SIĘ UDA W CZECHOSŁO

WACJI.
W Pradze czeskiej bawili przedsta 

wiciele znanego piłkarskiego klubu 
francusik ego Red. Star -  Olymp gue 
celem ewentualnego zaangażow ana  
k.lku wybitnych piłkarzy czeskich 
dla drużyny paryskiej. Francuzi za
proponowali Slavii „sprzedania** im 
.vopecky*ego, a Spareie „odstąpis- 
nia“ Bouceka. Tranzakcje nie dosłj 
do skutku. Slavia zażądała za Ko. 
oecky‘ego 20 tys. Olcoron, a Sparta 
wogóle odm ów ią prowadzenia roz 
mów na tem at odstąpienia Bouceka 
N atom iast była gotowa rozpatrzeć

gowe spotkanie p-ęściarzY róWfIłI 

innymi okr?#3 .  ̂ jł3'
Krakowa. P r o w a d z o n e  s4 
p e r t r a k t a c j e  z  i n n y m i  0 —y  .  f .

KOZB rozwinął róvmie* 
rania w kierunku uzysk0 ^kierunku uzyi 
cia sportu pięściarsldeg0 
Krakowa przez
w - P. .

P o n a d to  zw rócono się  -a iąc 
go K o m ite tu  W F ,  
n ie j ju ż  w  K rakow ie  L  gę 
p ro je k t budow y w Krak® j j j e  .g  
r.ego D om u S portow ego . _a

alazły pomieszczen*e 0 sp°.|(#‘ ’ związków, . ^ t a k ic h  
w

okręgowych.... .. _ . .
,-ych. N  e ulega w ą tp ia  J cę

inwestycja umożliwiłaby 
-labszych finansowo z ! i t 
t.owych, borykających SJ  
ściami lokalowymi, a ?
t - o m y ś la n a  c e n t r a l  za ® )3 ,
wielce kontakty międ^7 
nymi związkami. ide
orojekt ten niestety  
zaintersować decydują y 
ków. -ej °  -eć

Zdaniem naszym  
dla rozwoju boksu w , dlf 
sprawa budowy odpo''*1 ^
dów pięściarskicn haU, ;vi,ą . jjr
w Krakowie jest P ^ z e j  < i <  
zkodą w ściąganiu sz ,,

ności na zawody- V 
lięściarstwa woli me ^ugZlieJ 

mecze rozgrjiwane w 
nej sali.
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JiGfirnvm Śląsku

Sttrszym Brackim na kap. „G es:he“
Ź j.

!Jiwiei.fa,ni „Giesche", jednej z 
• Osj. 2 '̂Ĉ  kopalń na Śląsku. 

^  CZo 2nowu o wielkim sukce- 
si? wvk ^ to Przy odbywających 
•to ij0 0rach starszego Brackie- 
u3rV to ”^ 'esche“ otrzym ał nasz 

zasłużony Starszy 
f t  J an Ficek, 692 głosy na 
" włoi ° stał zatem w vbrany wiel 
Dn “^zością.

% ł  *’ki z tow. Janem Fickiem 
trzech kandydatów  z ZZP.

f a l n e  z ó ę t a w l e n i e d a j c .

Jeden z nich, były członek rady za 
kładowej, Górecki, otrzym ał 4 gło 
sy. Drugi kandydat ZZP p. Teda 
otrzymał 73 głosy, trzeci p. ju r  
czyk — 159 głosów.

Tow. Janowi Fickowi składam y 
z  okazii tak pięknego sukcesu ser 
deczne pow inszow ania, życzymy 
mu owocnej pracy dla dobra gór 
ników i inwalidów pracy na kop. 
„Giesche".

U L T R A -S liC O

W ia d o m o ś c i  Pofsk?
ŚMIERĆ POD ZWAŁAMI ZIEMI

Przy budowie drogi Zubrzyłt - 
Żegiestów oderw ała się ściana 
przekopu, zasypując robotnika S*a 
nisława Długosza. Robotnik, upa
dając, uderzył głową o kamień: — 
śmierć nastąpiła natychmiast.

Z Z a g ł e b h  Dąbrowskiego

Stolarze wrócili do pracy
ida ofiar katastrofalnej Trzej pierwsi, w ałczący ze śmier- 
stalowni huty „Pokój" cią, znajdują się pod stałym nad- 
Bytomiu nie uległ po zorem i opieką lekarzy. Jak dotąd 

sta NaiRr°żniej p rzed staw a nie ustalono, co było powodem eks
t1p;n?. .^ir7eR° M orawca, Piotra olozji, która rozerw ała t. zw. sy-

fen wlewkowy, obejmujący ponad 
5 cetnarów  płynnej stali, która
trysnęła na stojących w pobliżu
robotników.

. s?ty R* Rvszatda Materii. Co cl'' 
ftionv c'?żko oparzonych i po- 

m *ekarze ft'e tracą na
dym ania ich przy życiu.

Z a m ia s t  p o d w y ż K i ,
cli przemysłowcy narzucić obniżką płac

S k u t e c z r a  k o n t r a k c j a  C . Z . G ,

W dniu 23 listopada odbyła sie 
w Sosnowcu konferencja prze i- 
stawicieli cechów stolarskich i 
przedstawicielam i strajkujących 
stolarzy, zrzeszonych w Cenł r 
Związku Rob Przem. Budowlane 
go i przy udziale radcy Min. Opieki 
Społecznej, p. W róblewskiego.

W łaściciele w arsztatów  d o m r  
gali się wprow adzenia 111 katego 
rii płac, czemu sprzeciwili ste 
przedstawiciele stolarzy, ,uzasad 
niając. iż m ajstrow ie pod płaszczy 
kiem III kategorii dążą do ogólne 
obniżki plac, gdyż poprzesuwaliby

stolarzy z II do III, a z I do II ka 
tegorii.

W obec opornego i wykrętnego 
stanow iska właścicieli w arsztatów  
p. radca W róblewski złożył oświad 
czenie, iż przedstawi Ministerium 
Opieki wniosek o nadanie mocy ■ 
bowiązującej umowie zaw artej w 
dniu 27 sierpnia b. r.

W  wyniku konferencji stolarze 
postanowili wrócić do pracy w dn 
24 listopada, oczekując na zreaii 
zowanle oświadczenia p. radcy 
W róblewskiego.

Arb O dstaw ie orzeczenia Kom 
feeej sierpnia b. r., usta

W n°w e zarobki w górnictwie 
a.^z'Il przemysłowcy nową 

cieśli górniczych do ła- 
0c* ł września b. r. a mia 

^lezy e, pozycję 22 i 22a cieśli gó. 
H an , ’ kWrzy nie ma13 p rz e c a -  
* tyyi? Ck Pełnych 5 lat. Pozycje 

? (ZUją n**sze place, niż po- 
^  ci i - Przeniesiono cały sze- 

e 1J górniczych, pobierają

cych dotąd najwyższe staw ki 
(9.03) do pozycji 22 i 22a, obni
żając im tvm samym płace o 96 
groszy (8 07 zł.).

C. Ż. G. natychm iast po stwier- 
tzeniu tak krzywdzącej Interp-e'a 
cii orzeczenia Komisji A rbitrażo
wej zażądał cofnięcia przez prze
mysłowców tej obniżki. Interwen
cja C. Z. G. odniosła też pożą la 
ny skutek j pokrzywdzeni cieśl? 
górniccy otrzym ają dawne place

Kronika kaliska
(Oddział w Kaliszu, ul, SfrxeletSca 3)

Dookoła spraw gospodarki m elskiej

Endeccy podpalacze
Z n a l e ź l i  s * ę  z a  K r a t a m i

* JjaW em iyn, zajściu donoszą 
L. n ĉowoścI Drohomłrczany

!Jilro Młodzieży"
™y Wydział Młodzieży

i 1 *>arBł Socjalistycznej wy.
b-bhv?Urę P04* ty tu,em JU T R O  

(tu ź ' ,“- Cena broszury 5 
J iw  Kół przy zamówieniu po 

(> sztuk 4 gr. Broszura li- 
A 0s 8tron.
J ś zurę bardzo polecamy. Oma 
j * et-?3 “ Radnlenia młodzieży 

f  PrzeKfói Istniejących or- 
: Ml0d;. Młodzieżowych.
? ’’Sen fobotnlcza. wiejska i 

cltu winna zapoznać się
J  bilon,r? ‘ :Dowie si? z niel 3 ,n- 

w Polsce, o wrogach
ts^Mów-5 ? *ei przvjaclotach. 
\\?8Vła ,tnia na broszurę należy 
U 'Vv.vPod adresem: CENTRAL 
V ^ ? V r ,AŁ MŁODZIEŻY PPS

^CK_ ‘ ŚRÓDM!ESC1E’ ul

pow. Stanisławów. Przed kliko 
ma miesiącami spłonął tam młyn 
parowy niejakiego Izraela Nach- 
mana. Ponieważ policja powzięła 
podejrzenie, że Nachman sam 
młyn podpalił dla podjęcia premii 
asekuracyjnej, został on areszto
wany.

Obecnie zaszedł w tej sprawie 
sensacyjny zwrot. Władze ujaw
niły bowiem, że podpalen’e było 
dziełem członków miejscowej or. 
ganlzacji Stronnictwa Narodowe
go i w związku z tym areszto
wano kilku członków tego Stron, 
nictwa z prezesem miejscowego 
koła, p. Stworzą, na czele.

!

Poprzednicy p. prez. I. B ujilc- 
kiego, panowie K- Sulistrowski i 
M. Siwik, poczynali sobie w ten 
sposób, że nie liczyli się wcale ze 
wskazaniami m agistratu czy Rady 
Miejskiej, staw iając niejedno K ro t 
nie tak M agistrat, jak i Radę Miej 
szą wobec faktu dokonanego.

Jak widać, p. Bujnicki zamierza 
również kroczyć tą  samą drogą.

Jedno z pism kaliskich podało 
wzmiankę o Zjeździć przedstaw i
cieli m iast w ojewództw  kieleckie
go i łódzkiego w dn. 15 listopa
da r. b. w Częstochowie. Między 
in. zamieszczano również i p o 
mówienie wygłoszone na tym Zjt*- 
żdzie przez p. preż. Buinickiego, 
jako przedstawiciela m. Kalisza.

Jak się dowiadujemy, prez. Bul- 
nicki w Zjeździe brał udział, oo- 
mimo, że m agistrat na jednym ze 
swych posiedzeń zajął odmienne 
stanowisko, wychodząc z założe
nia, że delegować swych przed
stawicieli na Zjazd może jedynie 
Rada Miejska, z mocy sainei U 
staw y sam orządow ej i zażadał 
zwołania posiedzenia Rady, celem 
dokonania w yborów  tych przed 
stawicieli. Jak się okazuje, sp ra 
wa ta więcej na m agistracie roz 
oatryw ana nie była, również Rady 
Miejskiej o tym nie powiadom io
no, mimo, że zaproszenia rozesła
ne do Zarządów miast, w yrażire 
zaznaczały, że w Zjeździć biorą u- 
dziaf przedstawiciele miast w spo 
sób praktykow any przy wyborze 
delegatów  na Zjazd Zw. Miast.

K ącik  r a d ;o w v

Fakt powyższy mówi sam 23 
siebie.

Nie małą sensację wywołało na 
jednym z posiedzeń Rady Miej
skiej oświadczenie p. M. Siwlka, 
wice-prez. m iasta, oraz artykuły 
t»goż pana w prasie kaliskiej w 
spraw ie gospodarki zarządu szpi 
fala „Przemysława II“, staw iając? 
publicznie cały szereg b. ciężkich 
zarzutów  w  stosunku do poszczi- 
gólnych osób; również i członków 
Komisji Rewizyjnej. Rezultatem 
powyższych zarzutów  było poda
nie się członków Komisji Rewizyj
nej szpitala do dymisji.

Przed paru dniami ukazało sie 
w prasie publiczne oświadczenie i 
przeproszenie przez p. M. Siwika 
członków Komisji Rewizyjnej «zp' 
tala. Lecz spraw a ta na tym się 
nic kończy; zdaniem r.aszym, wv 
maga ona dokładniejszego w yjaś
nienia.

Książki nadesłane
Mieczysław Sterling. Rzeźba 

wioska, (średniow iecze — O dro
dzenie). Studium, om awiające dzie 
jt rzeźby włoskiej od najw cześ
niejszych dzieł średniowiecza pa 
Czasy jej najwyższego rozkwitu w 
epoce Odrodzenia.

Książka zaw iera 103 reproduk
cje. W ydaw nictw o j. Mortkowi- 
cza, Tow-. W ydawnicze w W ar
szawie.

OFIARA PRZEDWCZESNEJ 
ŚLIZGAWKI.

Na jeziorze w Prądzoniach na 
Kaszubach 9-ietni Konstanty Gun 
ter, używ ając ślizgawki na niedo
statecznie tw ardej powłoce lodo
wej, wpadł w wodę i dostał się pod 
lód. Nim zdołano przyjść z pomc 
cą chłopiec utonął. (

WŁAMANIE.
W  Łodzi, przy ul. W ólczańskiej 

nr. 219, nie wykryci dotychczas 
sprawcy włamali się do biura za 
kładów przemysłowych Paul De- 
surmont, Motta et Co, gdzie po 
rozpruciu kasy ogniotrw ałej zra 
howali około 30.000 zł. w gotów 
re  oraz pow ażną ilość papierów 
wartościowych.

EKSPLOZJA POCISKU.
W  kolonii Marinino, pow. rno 

łodeczańskiego, w mieszkaniu Jó 
zefa Karchimosa, eksplodował zna 
leziony w polu pocisk artyleryjski 
Na miejscu zostały zabite trzy o- 
soby, znajdujące się w mieszkaniu

ŚMIERĆ W PŁOMIENIACH.
W e wsi W ólka pod Bełchato

wem, woj. Łódzkie, wybuchł pożar 
w zagrodzie Schneiderów. W pło 
mieniach poniosła śmierć 5-letnia 
córeczka gospodarzy.

W podziemiach kopalni „Emma1- 
w Radlinie uległ wypadkowi ma 
szynista kolejki kopalnianej Karo: 
Gąsior. Gąsior w czasie pracy zo 
stał najechany przez węglarkę, do 
znając złamania obu nóg. Rannego 
przewieziono do szpitala.

TAJEMNICZY TRUP NAD 
BRYNICĄ.

W  południe, około godz. 15-c.i 
znaleziono przy ujściu rzeki Pry 
nicy do Przemszy trupa starszego 
mężczyzny, leżącego w odległość; 
około trzech metrów od brzegu 
rzeki i obróconego tw arzą do zi° 
mi. W edług śladów stwierdzono 
że przed upadkiem wyszedł z wo 
dy i zdołał dojść do miejsca, w 
którym został znaleziony.

Przybyła na miejsce policja po 
przeszukaniu kieszeni nie znalazła 
żadnych dokumentów, sfwierdm  
''ących tożsamość trupa. Zewnętrz 
ne i pobieżne oględziny zwłok nie 
wykazały żadnych śladów gw ałto
wnej śmierci. Mężczyzna liczyć 
mógł około 50 lat, był średnieg'* 
wzrostu, ubrany w ciemne Spodnie 
• takiegoż koloru kurtkę, bez ka- 
oelusza, miał krótko strzyżone wło 
sy.

ZA NIESTAWIENIE SIE DO 
ODBYCIA SU  IŻBY ZASTĘPCZEJ 

WOJSKOWEJ.
Starostowie nowiatowi na wi- 

'sńszczyżnie ukarali szereg osób 
-’resztem i przw rnam i za niesta
wienie s!e do odb '-da powszech
nego zastępczego obowiązku woj
skowego. M. in. starosta w Bra- 
slawiu ukarał około 200 osóh i i t r  
rosta w Oszmianie około 100 osób

DZIŚ 27.11. S«b»ta.
15 45 Słuchowisko dla dzieci: „O 

syrenie, która chciała być człowie- 
kiem“ wg. baśni Andersena.

17.00 Artur Grottger — opowieść 
biograficzna.

20.00 Koncert rozrywkowy,
21.45 Skecz.

RADIO STAŁYM INFORMATOREM 
NARCIARZY.

Wzmagający się z roku na rok roz
wój zimowej turystyki staw a ••era? 
nowsze wymagania w spraw'e nale
żytego obsłużenia tego ruchu.

W tym roku komunikaty śniegowe 
wygłaszane będą w następującej for- 
nre: w piątek o g°dz. 18.00 nadawa< 
będzie Kraków na fali ogólnopol
skiej komun kat o warunkach śnie
gowych w fałej Polsce. Rozgłośnie: 
Lwowska Katoweka i Wileńska or
ganizują poza tym w tym samvu' 
dniu w swoich lokalnych w-aaomo. 
ściach sportowych, szczegółowe dano
0 warunkach śniegowych: w Karpa
tach Wschodnich. Besk dzie Śląskiej
1 na Wileńszczyźme. Jak bardzo leż:- 
Polsk-emu Radiu na sercu spraw: 
popularyzacji narciarstwa, _ nai'eę- 
*zym dowodem — że przewidywany 
jest również komunikat nadawany 
przez Toruń dla Szwajcarii Kaszub
skiej.

W okresie przed świętami Bożego 
Narodzenia i Wielkiej Nocy, najwię
kszego nasilenia ruchu nare:arskiepo. 
Kraków będzie nadawał stan śniego 
wy w poszczególnych dolinach i ns 
halach, posiadających schroniska. Nic 
skończy s-ę jednak na tym.

W soboty dla obsługi i>odmiejsk:e. 
go ruchu narciarskiego nadawany bc 
dzie komunikat ze wszystkNh roz
głośni dotyczący najbliższej okolicy 
miasta rozgłośmowego,

^ N o w e  k s i ą ż k i
^ f t aibant Marliza (Le roi cznie dostojne grono naszego — 

powiedzmy — P.A.L,-u. I to jesi 
dobrze — zarówno dla autorów 
Ubiegających się o wyróżnienie, 
jak i dla samego w yr^-ującego ze 
społu. W ten sposób bowiem usta 
la się prawdziwa miara wartości, 
tochodzą do głosu rzc‘Nne kryte- 

choft7; 0 firmy większe ria oceny.

320VD Szawa, »Rói“. 1937 
f t  • Przełożył W acław  Ro0 _

V.r*et- „
N Jak-,! . Przyznać bezstronnie 

, AClOwy► i ~"JV'y łan naszej tłuma- 
5̂ i l  s.r°dukcji wydawm’czej po 
i ^ 3  jp.j, Osłatnio znacznie, "w ła
h N a S  ............,  - -
H,?hU icJ ‘ejsze, znikły praw ie z o-

8łu - ''a lności różne za; raUj. 'hę      w
(Ij.^hJąp028 ' śm iecie  literackie, 
kilftgo niiei sca  autorom  z praw  
V 'va rw ® r2enia i książkom  ja-
*1|-
H 7!« i
s £ ialnp*°~-ier20nych Pracy 0C*fł0

icri r tej enotT,an b eletrystyczny.
,  F °w ieści, bibliotekarz

^ i ^ !'itou,ni!riister'^w  francuskich,
j.,3* n a ią c  lat — 48 i wła

6łr> 1 kr'\i ar^ ę "  (tytuł oryginału  Hum

Vartoż • nia ' ksi? żkom Ja -
i||. h tyci. rePrezentującvm. Do 

i» • dzieł wybranych szczę

’v»t ■‘<ineftVVier20nych Pracy odF°
tłumacza, należy nie 

„Marliza'* Braibanta.

aczeniu- „Król śpi"), 

ńagró"9-  Z naiPow a*niei-

t° wyróżnienie cał- 
sędziowie, decydu-

kletł| r*Yrr1a|ócl Dterackich Francji.

e . ' s f  —n p az iow ie , decyau-
aLtr,ry2nan*u nagrody literac 

0m trancuskim, pod 
^  krytycznej i

°Pinił przewyższają zna-

Tematem „M arlizy" jest histo
ria mężczyzny, tyranizowanego 
orzez dumną, żadna władzy i nie 
podzielnych wpływów — matkę 
"iednv Miłosz, dochowawszy sic 
w nieślubnym związku syna, któ
ry później żeni się i zostaje skolei 
ojcem, nie śmie jednak aż do koń 
ca wyznać tajemnicy swego związ 
ku matce, znając jej pychę, poryw 
czość i nieugiętość. Dop:ero po 
przedwczesnej śmierci tej ofiary 
tyranii matczynej, następuje roz
wiązanie dram atycznego konflik
tu: osiemdz!esięcioletnia Marliza, 
czując nadchodzący kres, decyduje 
się—nie bez walki wewnętrznej— 
uznać rodzinę syna I zwrócić jej 
wszystkie praw a, których odma 
wiała svnowi.

W rażliwy, dobry, inteligentny i 
w yk szta łcon y  Miłosz Berfand żyć najgłówniejsze i najcenniejsze pier 
musiał życiem podwójnym, pomię j wiasfki beletrystyki francuskiej: 
dzy rodzinną w sią Pargny i do- Ibalzahowski realizm i dokładność,

mem Marlizy a skromnym miesz-1 
kaniem w Paryżu, gdzie czekały 
nań miłość, przywiązanie i ciepło 
rodzinnego szczęścia. Ąle ta egzy 
stencja o niepewnych podstawach, 
vvstawiona wciąż na burze ma 

cierzyńskiego gniewu i chroniona 
przed tym gniewem w mrokahe 
bolesnej taiem n’cy, miała — sobie 
cierni więcej niż uśmiechów. Nie- 
ooradny życiowo Miłosz, uzależ
niony materialnie od decvzvi Mai 
'izv, wobec której czuł zawsze cho 
robiiwy wprost lęk i onieśmiele
nie, w ciągu pięćdziesięciu zgórą 
lat swego żywota, był stale jakb; 
w sytuacji króla niekoronowane- 
go( — o którym obrzędowy cere 
moniał francuski aż do chwili u-o 
czystej mówił: „król śpi"... Re- 
gentke. obdarzoną pełnią vdadzy 
i możliwościami dyspozycji, była 
Marliza; w stosunku do niej syn 
grał rolę wiecznego infanta.

Braibant opowiedział dzieje we 
;o bohatera z wnikliwa nas«'a psv 
chologiczną, z doskonałą znaj"*io 
ścią tła i środowiska francuskiej 
prowincji. Nie ma fu rzeczy zbed 
nvch i chybionych: wszystko jest 
potrzebne i wszystko na w łaści
wym znajduje się miejscu. Odnaj
dziemy w tej powieści bez trudu

precyzyjną robotę Flauberta, Cel
ny sarkazm Anatola Frąnce‘a, ra- 
belaisowską jędrność i dosadność 
wyrazu. A przy tym jak dyskret
nie i umiejętnie podał Braibant w 
ramach swej powieści r— znako
mity skrót dziejów Franci! drucie* 
połowy XIX stulecia, ! to skrót

WARSZAWA—  
KRAKÓW,  
godzin? l o t u

stycznego. W szystko tu ma cha 
rakter jakiś — migawkowy, a wy 
padki toczą się i rozgryw ają w 
tempie galopady, z pomiń yeier 
konieczności ich przygotow ania i 
uzasadnienia.

Dlatego też ta „powieść" iest rr 
czej tylko projektem, szkicem po

Radio warszawskie
SOBOTA, 27 listopada.

WARSZAWA I. 6.15 Pieśń. 6.20 
Gmnastyka. 6 40 Muz. <nłytv). ?P0 
Dziennik. 7-15 Muz. (płyty). 8-00 
Aud. dla szkół. 11.15 Aud. d'a szkół. 
11.40 Serenady (płvtv). 12 00 Hej
nał 12.03 And. połudn. 15 30 Wiad 
g-ospod 15.45 Teatr wy«braźni dla 
dzieci. 16.15 Kane’a Ludowa F. Dzier 
-nnow^k erro. 16.50 Pop. akt. 17 00 
„Artur Gri'tger— op. biograf:czne“. 
17.15 Od Aten do Bayreuth — mi. 
trawki z d*’eiów °pery. 17.50 Nasz 
•'rogram. 18.00 Wiad. sportowe. 18.10 
Pog. społ. 1815 Ork. Camnoli'ege 
(płyty). 18.30 Program, 18.35 Aud. 
ula’ wsi. 19.00 Aud. d'a Polaków za 
granica. 19.50 Pog. akt. 20.00 K°n- 
oert rOzrywk°wy (z Krakowa). W 
nrzprwie o godz, 20 45 Dz ennik.
21.45 Przyiaciele Przekładańsk>g°— 
skecz Raorta. 22.00 Muz. lekka w 
wyk. Ork. Wileńririei pod dyr. W. 
Szczepańsk ego. 22.50 Ost. dziennik 
nrzegład prasy.

WARSZAWA II. 1300 Formy K* 
-yczne w muzyce n®woe*e*meJ (rły- 
iv ). 14.00 Paro informacji. 1405 
Program. 14.10 Muz. lc";a w wyk. 
Ork. P R. p°d dyr. St. Nawrota,
14.45 Pieśni z Polesia w wyk. M. 
7-ibejdy -  Sumick'egO. 15 05 Pog, 
■kt. 15 15 Muz. lokka (rip-tv). J»W  
Hec. fortep J Bercżyńfk:ego. 18.50
)rk. Jana Różewicza. 19.55 Życie 

kultur, stolicy. 22 00 KwaH—n-J r,o. 
<*tvcki: w'ersze Artnra Rimha-.id.
r2.15 Muz. tan. w wyk. Małej Ork. 
P. R. pod dyr. Z. Górzyńskiego i  z 
nłyt.

KRÓTKOFALÓWKA: 24 00 Dzień, 
w jęz. polskim i ang. Rec. śpiewaczy 
41. Czekotcwsk ego. Przy^^kl not 
k!ej kuchni — pog. dla kobiet Mu, 

zyka salonowa w wyk. zespołu P, 
Rynasa. Kęneert rozrywkowy z płyt.

nie suchy i szkolarski, lecz zrun.ie w jeściowym, nad którym należało 
' °DCZU! l f ? i ^y jeszcze popracow ać wiele 

wszechstronnie. Sympatyczne ingromady wiejskiej w Parygny, 
zbiorowości o własnym i oryginał 
nym obliczu!..

Przekład p. Rogowicza bardzo 
dobry. Tylko co do tego spol
szczenia imien-a bohatera m iał
bym pewne wątpliwości.

&
Eustachy Czekalski. Stare sztan 

dary. Powieść. W arszaw a, „Pło
mień1'. 1937 r., str. 304.

Błahy i pospolity wątek powie
ściowy — mność pewnego W acła 
wa ł pewnej Ireny — nie mógłby, 
oczywiście, w ypełrić książki, za
mierzonej na str. 300. W prow a
dził tedy p. Czekalski szeroki mar 
gines łrstoryczny, poświęcony re 
wOluCyjno-nienodle"‘ościowej kro 
rice naszych lat 1905— 1914. Przy 
nomnienia te sa, owszem, i cenne, 
i potrzebne; ich nadm iar wszakże 
izkódż! dżićłu powieściowemu, 
zw łaszcia gdy podane zastały w 
stanie niemal surowym, bez nale
żytego retuszu 1 kom entarza arty

tencje autora rozumiem j uznaję, 
nie sądzę jednak, by mogły o-c 
zastąpić pozytyw ną' L: pisar
skiego czynu. A właśnie czyn, do
konanie, osiągnięcie decyduje o 
randze pisarza, o jego miejscu w 
literaturze.

Bolesław Dudziński

SPROSTOWANIE
W artykule sprawozdawczym p. t 

,Nowe Ks-ążki", drukowanym w nu
merze z dn] 2 b. m., znalazły s!ę na- ' 
stenujęce błędy drukarek e:

Łam III. w. 6 — ma być rzecz°w°. 
ścl“ (a nie „szczerości");

Łam III, w. 6 od dołu — ma być 
„um‘e“ (a nie „może");

Łam III. w. 1 od dołu — ma być 
„najknweczwejszy" (a nie „najko 
rzvstniei*zy");

Łam TV, w. 1 od dołu — ma by< 
„świadomego macierzyństwa" (a nie 

ś’-f*dvj ego macierzyństwa");
Łam V, w. 2 od dołu — ma być 

„wykolejonych" (a nie „wylcreślo- 
nych").

NIEDZIELA, 28 listopada.
WARSZAWA I. 8.08 Pieśń. 3.05 

r)ziennik 8.15 Aud. dia wsi. 9.00 
Tr. nab. z Bazyliki św. Jana w Toru- 
i fu. Po nabożeństwie ok. 10.30 ,Dnie 
rzyny" — tr. z Przemyśla. 11.30 Mu. 
zvka lekka (płyty). 12.00 Hejnał, 
12.03 Pnranek symf. z Krakowa. 
Wvk.: Ork. nod dyr. O. Straszyń-
kieyo i J- Mikulski — wiolonczela. 

13 00 Przegląd kulturalny. 13.10 ,Ga 
majda" — op. F. Ankersteiua. 13 30 
Muz. obiadowa (z Wilna). 14 30 Tr. 
cragm. urocz, odsłonięcia pomnika 
•'•en. Józefa Rowińsk-ego. 14.45 Aud. 
1'a wsi. „N’eszcz„ście" — słnehowi- 
ko w oprać. B. Szczepańskiego.

'R45 W="""*kiego no trochu dla
tzleci. IG 05 „Anielcia i życ:e“ — 
o°wieść mów-ona. 16 "0 P"dwiecZ<k 
rek przy m:krofonie. W przerwie ok 
17.00: Chwila B!ura Studiów. 18.05 
Rec. fortep. Z. Drzew(eckieg°. 13.30 
W hołdzie Wyspiańskiemu — tr. z 
krypty zasłużonych na Skałce. 13 i5 
Co'atr Wyobraźni: „Warszawianka"
Stanisława Wyspiańskiego. 19 45 
Słynni w!rtu°zi“ — Jascha Heifetz

— skrzypce, Włodzimierz Horowitz
— fortepian (płyty). 20 95. Progom . 
°0.40 Pmetrlsd polityczny. 20.50 
Dz;enn k. 21.00 Tr zawodów pływac
kich w Łodri. 21.15 ..Licvtrcja \óo- 
-cnek" — lekka audveia WA-Sora P-n 
-tzvAriiiego (ze T,wowa). 22 00 „DpO 
w;eść o Mozarcie". 22.50 Ost. dzień- 
nik.

WARS7AWA II. 14 45 Muz. polska 
(płyty). 15 00 Tr. odriomę^a pnm- 
i'ka Gen. Józefa S°wińBk?ego 16 00 
i’ei'eton akt. 16 10 Zespół salonowy 

P. Rynasa. 16 58 Program. 22-00 
Muz. lekka 1 tan. (płyty).

KRÓTKOFALÓWKA: 24.00 Dzień 
nik. Duety ludowe w wyk. A. Boguc
kiego j j .  Gndlewsk’ej. Chwilka dla 
Iz eoi, .Polska na Wystawie Łowiec., 
kej w Berlinie. Zes-ół H. T'-wal-kie 
go. Fragment z powieści „Syzyfowe 
nrace" — Stefana Żeromskiego. Muz 
w wyk. Ork. F. Dzieźanowskiego.
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Z Y C I E  W A R S Z A W Y
Nowe taryfy Elektrowni Warszawskiej

dla ftandfu, przemysłu ! rzemiosła
Na początku r. b. E lek trow nia ' obiektywnie i ściśle. Jednocześnie 

Miejska w W arszaw ie dokonała taryfa jest opracow ana jako blo- 
zasadniczej zmiany w taryfie na kowa i nagradza zwiększenie spo- 
energię, dostarczaną dla ośwle- ( życia energii elektrycznej stopnio-
tlenia mieszkań. Rok doświadczę- 
nia pokazał, że zarówno mieszS-

wą obniżką ceny.
Przede wszystkim więc obniżo-

kańcy, korzystający z blokowej n0 0 5% podstaw ow ą opłatę za 
taryfy, jak i Elektrownia, na_ tej energię elektryczną, t. j. z 50,321
reformie dobrze wyszły.

W prow adzenie taryfy bloko
wej umożliwiło mieszkańcom W ar 
szawv elektryfikację mieszkań, 
co w minimalnym tytko stopniu 
odhiło się na kosztach.

Obecnie Elektrownia miejska 
postanow iła dokonać zmiany ta
ryfy dla pozostałej kategorii od
biorców, t. j. dla sklepów, war
sztatów  rzemieślniczych i zakła
dów przemysłowych, przyczym 
do kategorii te? zaliczają s:ę— jak 
wvnika z wyjaśnień dyrektora E- 
lektrowni, p. m’nlstra Kiihna — 
także lokale, zajmowane przez 
instytucje soo’eczne, związki za
wodowe i t. d.

TARYFA OŚWIETLENIOWA.
Od pierwszego okresu obra

chunkowego 1938 r. wejdzie w 
życie nowa taryfa, która dotyczyć 
bedzie energii elektryczne?, do. 
s^ rczan e j dla celów oświetlenia 
sWeoów, warsztatów rzemieślni
czych, zakładów przemysłowych, 
handlowych i t. d. jest ona tak 
ooracow ana, źe umożliwi tym 
placówkom korzystanie z elektry
czności w znacznie szerszym. n ;ź 
dotychczas, zakresie Pozwoli na 
unowocześnienie reklam sklepo
wych, stosow anie efektów świetl
nych nrzy urządzaniu w ystaw  o- 
raz do podgrzew ania szvb w ysta
wowych i lokali piecykami elek
trycznymi. gotowanie herbaty dla 
personelu ifp.

Przed zakładam i rzemieślniczy 
mi. jak: frvziernie, pracownie
szewskie i krawieckie, piekarnie 
itd., farvfa ta otwiera nowe ogrom 
ne możliwości, ułatw iając ich uno. 
wocześnienie oraz zwiększenie 
wydajności dzięki komoletnei elek 
trvfikacii. W ołynie to niewątnii- 
wie również na podniesienie sta 
nu higienicznego tvch zakładów.

Nowa taryfę oparto na t. zw

gr. do 48 gr., t. j. do cenv, która 
obowiązuje od roku odbiorcow 
mieszkaniowych, korzystających z 
taryfy blokowej. Jest to blok 1. 
W ielkość tego bloku zależna jest 
od t. zw. mocy obrachunkowej. 
Moc ta obliczana jest jako suma 
mocy wszystkich zainstalowanych 
żarówek z całkowitym pominię
ciem grzejników i drobnych silni- 
ków.

Specjalna tabela ustala ilość 
kW h, jakie powinny bvć użyte w 
T-vm bloku przez odbiorcę, na 'e- 
żacego do danei kategorii w o- 
krelonym miesiącu. Po przekro
czeniu tei ilości, płatne! po 48 gr./ 
kW h, odbiorca wchodzi do t. zw 
drugiego bloku i za cała nadw yż
kę energii płaci po 27 gr/kW h.

W ielkość łT-go bloku równa sję 
trzykrotnej ilości kW h bloku I-go 
jeśli odbiorca przekroczy normv 
bloku H-go i bedzie korzystał z 
grzeiników lub Intensywnie posił
kować sie reklama świetlna fo 
znaidz’e się w t zw. IP-cim bloku 
w  k*órym ustalono cenę 12 gr. za 
k W h .

A wiec reasumuiac, nowa ta rv fa 
oświetleniowa dla przpmvs’a. 
handlu i rzemiosła w prow adza za. 
m iast dotychczasowej jednolitej 
ceny z dowolnymi rabatam i — 
bloki w liczbie trzech- T — 48 gr./ 
kW h. II — 27 gr./kW h i III — 
12 gr./kW h W idoczna więc jest 
obniżka ceny prądu.

W ysokość I-go bloku ustalona 
jest przez tabele i uzależniona od 
mocy obrachunkowej, wysokość 1! 
bloku równa sie trzykrotnej w yso
kości I i wreszcip Hi blok obej- 
muie pozostałe zużycie.

Ponieważ mona się znaleźć do. 
fvchczasowi odbiorcy, którzy nie 
zdaża odrazu ocen>ć korzyści no- 
wei tarvfv. Elektrownia Mleiska

m o cy  o b ra c h u n k o w e j, k tó r a  je r i p o s ta n o w iła  um o ż liw ić  im k o rzy - 
w belkością , d a ją c ą  się  o k reśE ć  I s ta n ie  z d a w n e j ta ry fy , n a  o k res

jnfMUUMnKMUIffVV
O STA T N IE  NOW OŚCI
J A - Irl p frOłO^rf \

MCHM PO*5EII
CENY N IS K IE  — K RED YT

r.a zam ów ienia Or*v fu tra  poleca 
ZAM ENHOFA 7 M 4.

RÓG D ZIELN EJ, T EL. 12.22.07.

C o  w  t e a t r a c h  ?
T E A T R  A T E N E U M  Dziś sztuka I T EA T R  „M A ŁE QUI. PRO. QUO1’ 

G. Zapolskiej „P anna  M aliczewck a “. I Row'a  lite racka  „N a p ię te rku" w kop 
W  niedzielę o godz. 4-ej ppł. po certowyin w ykonaniu M iry Zim iń.

cenach zniżonych „Ludzie na krze".
T EA T R  W IE L K I; N ieczynny z po

wodu s tra jk u  personelu.
T E A T R  NARODOW Y. Dziś „Czło 

wiek k tó ry  bvł C zw artk iem '' Ches- 
te r to n a .

W  niedzielę o godz. 12 w  poł. od
będzie się A kadem ia ku czci L eśn ra - 
r,a Bolesława.

W  n edzielę o godz. S 30 pop. „Do. 
żywoc e“ oraz „P an  B enet".

T E A T R  PO LSK I; Dziś widowisko 
legionowe ..G atazka rozm arynu" Z. 
N nu a kow skiego.

W  niedzielę o godz. 3.30 pp. „Lato 
w N chan t" .

T EA T R  NOWY- Dziś i  codziennie 
„Ski'z“ — Zapolskiej.

W  n ;edzielę o godz. 4 pop. „Ski?"
T E A T R  L E T N I. Dziś komedia 

G rzym ały - Siedleckiego .O rm ianin 
z B evru tu".

W  niedzielę o godz. 4 pop. „P rzy . 
ja c e le "  F redry .

T EA T R  M AŁY: D ziś współczesna 
sztuka M. Mofozowicz .  Szczepkow
sk iej „W alący się dom".

W  niedzielę o godz. 3.30 pp. „P a 
p a"  z Junoszą-S tepow skim .

T E A T R  K A M E R A L N Y : Dziś ko
media F r. Nowe „K rystian" z K aro
lem Adwentowiczem w roli ty tu łow ej.

OYRUI.IK W ARSZAW SKI Dziś 
w ielka rew ia sa ty ry czn a : „K toś ? 
nas zw ariow ał'.

T E A T R  M A L IC K IE J g ra  co wie
czór „M ar ę S tu a r t '- Słowackiego.

W n ;edzielę o godz. 12 w poł. po 
cenach zniżonych „Św.t, dzień i noc" 
o 4 pp. „M ęczak" i o godz. 8  „M aria 
S tu a rt" .

W IE L K A  R E W IA . Dziś j codrien 
n ie  komedia muzyczna p. t . :  „Po-

skiej i A dolfa Dymszy na  czele ca. 
łego zespołu.

TEA TR ,8 .15“ daje dziś 50-te in. 
bileuszowe przedstaw ienie „CnoÓi 
wej Zuzanny" op: G ilberta w reż. W 
Zdzitow eckiego.

W  n :edzielę o 4 -e j ppł. dodatkowe 
przedstaw ienie „Cnotliw ej Zuzanny".

IN STY TU T R ED U TY  —  Pokazy 
Szkolne: W  sobotę o godz. 1 1i-ej ; w 
niedz elę o godz. 1 2 -e j w te a trze  
W ielka Rewia (K arow a 18) — „Żak: 
krakow skie" reż. J . O sterw y.

RO SY JSK IE STUDIO DRAMATY 
CZNE (N owy św ia t 19 ): W sobotę 
i niedzielę m elodram at Surguczew a, 
p. t. „Jesienne skrzypce".

W Y STĘP HANNY D ICKSTEIN  
VV FIL H A R M O N II W ARSZAW 
S K IE J. W n edzielę dn. 28-go b. m 
o godz. 12-ej w poł w ystąpi w Fil- 
barm om i W arszaw skiej w ybitna p ia 
n is tk a  H anna Dickstein.

H anna D ickstein wykona koncert 
Ignacego Paderew skiego.

R A J K U K IEŁK O W Y  TEA TR  DLA 
D ZIECI w  sali K onserw atorium  
(Okóln k  1 ) w  niedzielę dn. 28 listo
pada r . b. o  godz. 16-tej w :dowisko 
p. t . „O raku-n ieboraku  i o p s trąg u  
dziw olągu".

Jtb leusi „Ski:a“
W  sobotę T e a tr  Nowy obchodzić 

będzie jubileusz św ietnej komedii f  a- 
p o lsk e j „Skiz", k tó ra  g ran a  będzie 
po raz 50-ty p rzy  całkowicie p rzepel. 
nionej widowni. Sukces dotychczaso
wych przedstaw ień był ta k  w ielki, że 
D yrekcja  zm uszona była w strzym ać

jednego roku, pod warunkiem je 
dnak, że zadeklarują chęć pozosta 
nia przy starej taryfie najpóźniej 
do 28 lutego 1938 r.

Nowa taryfa stw arza więc pod
walinę unowocześnienia pracy 
w arsztatów  rzemieślniczych i wy- 
glądu naszych sklepów, a co za 
tym idzie i ulic, pozw alaiąc na 
szersze stosowanie reklam świe
tlnych.

TARYFA DLA SIŁY'.
Równocześnie ze zmianą taryfy 

oświetleniowej dla handlu, rze
miosła i przemysłu nastąpi zmia
na dotychczasowej taryfy dla si
ły, t. j opłaty za energię elektrycz 
na, dostarczaną dla poruszania 
silników.

Nowa taryfa na siłę dla mniej
szych zakładów przemysłowych o- 
parta będzie na systemie bloko
wym. Przewiduje w I bloku cenę 
21 gr./kW h. w II zaś 12 gr./kW h. 
W drodze wyjątku dla w arszta
tów rzemieślniczych, legitymują- 
cych s!ę kartą rzemieślniczą, wy
daną przez wydział przemvslowv
Farządu Miejskiego, cena w Tl-lm 
blol'u obniżona będzie do 11 g r . ' 
kWh. Jasnvm jest że tak duża ob
niżka cenv eneruii dla rzemiosła 
nie pozostanie bez wp’vwu na roz 
wój elektryfikacji urządzeń me. 
chanicznvch w w arsztatach rze- 
m:eś1nic7vch.

Podobnie, jak w nowej taryfie 
dla światła, wielkość bloków za
leżna będzie od wielkości mocy 
obrachunkowej, w edłu" której o- 
kreśli się kaferrorię odbiorcy Do 
mocy obrachunkowej nie dolicza 
się grzejników przemysłowych 
(kociołki, tygielki. kuchnie, p ;eee 
hartownicze itp.L Opłacalność tych 
urządzeń wzrośnie, gdyż cena e- 
nergii. dostarczanej dla nich, wy
niesie odrazu fvlko 12 gr./kW h.

Tarvfa na siłę dla wielkich od
biorców również ulennie zmianie. 
W prowadzono bowiem najbar
dziej nowoczesna tarvfe dwu czło. 
nowa. stosowaną od daw na za
granicą. |
-wmtmnmmmrwrnMmminaivwi- •*. xmrtsmnj tsnmaimism

7. H.

Kronika o rg a n iza cy j)
N IED ZIELA .

Dzieln. „Pe]c°w izna“ — Jabłonow 
ska 6  — w niedzielę dn. 28 b. m. o 
godz. 10 rano  odbędzie się Zebranie 
członków i wprowadzonych gości 
z re fe ra tam i tow. Jerzego  Rawicza.

Wadzisz p.p.s.
ŻOLIBORSKIE KOŁO MŁODZIE
ŻY PPS organizuje w niedzielę 
28. aI 1937 r. o godz. 4 pp. w  lo 
kalu Dzielnicy, Krasińskiego 10,

uroczyste otwarcie sw'etlicy 
młodzieży pracującej.

W sobotę dnia 27-go b. m. o godz. 
7-ej wiecz. odbędą się zebrania o rg a 
nizacyjne dla Kół:

WOŁA — ul. W olska 44, ref. tow. 
R afał P rag a .

POW ĄZKI —  ul. K acza 7, ref. 
tow. M ieczysławski M.

JEROZO LIM A  — ul. Chłodna 30, 
ref tow. Je rzy  C esarski.

STARÓW KA — ul. D ługa 21, ref 
tow. Edw ard Subczyński.

ŻOLIBORZ — ul. K rasińskiego 10, 
ref. tow. K azim ierz Nam ysłowski. 
KLUB D YSKUSYJNY PPS. PRZY 
OKRĘGU Z.Z.T. W W ARSZAW IE

Z ebran 'e klubu odbędzie się w so. 
botę dnia 27 listopada o godz. 6  pp 
w lokalu przy Al. Jerozolim skiej 36 
m. 4a.

Na porządku dziennym refera t 
tow. R. Cym erm ana n. t . „Dlaczego 
byliśmy u P rezydenta" oraz sprawy 
organizacy jre .

Obecność w szystkich członków ko. 
meczna.

la  naszych czytelników
D okładam y w szelkich  starań, a b y  sprzedaż i doręczani0 . ^ C*l 

odbyw ały się punktua ln ie , stale i  ju ż  w  godzinach ~ann^Cjh0 pĄ  
w ysiłk i nasze dają dobre rezu lta ty  — m ożem y *o ustalić O ,tP “̂  
ciągłym w spółdziałaniu naszych czyteln ików . n rosim y tek0 
m ie o n iezw łoczne kom unikow anie  adm inistracji o zauiL'n Jfi 
brakarr- i  uchybieniach z  podaniem : daty, godziny, tnieJsC 
i ew entualnie N r sprzedawcy.

Otwarcie nowego wiadotf
Dziś o godz. 2 popoł. nastąpi 

uroczyste otwarcie wiaduktu nać 
torami kolei obwodowej na prze 
dłużeniu ul. Bonifraterskiej, który 
łączy tę ulicę z Al. Mickiewicza na

  z tyi”'
nie raz pisano. W zw ią^<u z3

Żoliborzu. O znaczeniu wl "tyfft

jak dowiadujemy się, t ralJJ z<W
miast przez Sierakowską 
ża?y M uranowską ’ Bom

będą
frater sk5'

Czterech rannych w ho te
Do ambulatorium pogotowia 

zgłosiło się 4-ch rannych mężczyzn. 
Lżej ranni podtrzymywali ciężej 
rannych, którzy dosłownie prawi
li się we krwi. Osobnicy podali 
swoje nazw iska: Stefan Kociszew- 
ski, lat 36, tapicer (Dzika 32), 
Stanisław  Kempiński, lat 42, szli 
Perz (M iedziana 18), Stanisław  
Misztal, lat 39, m urarz (W eso
ła 12) i Karol Zabłocki, la t 42.

m urarz (WesoJa 8 ). -jfltl
Podali oni, że zostali naP „ /  

ci i poranieni nożami na f cpP 
Karolkowej i Wolskiej, 
odmówili bliższych wyjaśnl ^0c>' 
karz pogotowia stwierdził 
szewskiego i Kempińskie^0 ^  
rany cięto - kłute ł po 
przewiózł ich do szpitala Ą - dD 
stem. Pozostałych przewieś 
domu.

i

OGŁOSZENIA DROBNE

mm® i mmm

Koch inks mm e
p o r a n i ł a  o p u s z c z o n ą  ź o f * J yCi}

Kazimiera Osińska, lat 30, zam 
przy ul. Siennej 88, pow racając ze 
sklepu w bramie tegoż domu, zn 
stała nagle napadnięta przez Ka 
z<mierę św iderską, prostytutkę, 
również zam ieszkają w tym domu. 
św iderska szybkim ruchem wyjęła 
7. mufki jakieś ostre narzędzie » 
poczęła zadaw ać jej ciosy w twarz. 
Osińska wyrwała się z rąk kobiety 

poczęła uciekać, wzyw ając porno 
cy. Na alarm nadbiegł dozorca 
oraz lokatorzy, którzy św iderską 
zatrzymali. Ranną umieszczono w 
taksówce i przewieziono do am bu
latorium, gdzie lekarz stwierdzi'” 
głęboką ranę ciętą brody i szyi ; 
po opatrunku przewiózł ją  do szpi

tala na Czystem, 
any. św iderską zajęła sif vu iv iuv ien i; - “ j r

pja .  J)f<N
Jak ustalono św iderska ^  

dwoma miesiącami Pozn.a*3-ia P , 
Osińskiej, z którym nawi?z 
szy stosunek. Osiński wypr° ^  f  
się od żony i 6-letniej cófe 
ul. Zamenhofa, gdzie częst0 pr^ 
dzała go św iderska. ^ szeL ?vrf<l|<' 
by Osińskiej, aby mąż % rid^ 
do niej spełzły na niczym- „y 0 
ska jednak obaw iając sif* ẑi* 
siński nie rzucił jej, n*c. . .r  rrob'* »timieszkanie żony jego,
awantury, 
zabije ją.

oraz wy.grażajiaCi

C o  w y św ie t la ją  Kin^'
P IT E F S M Y .jS rk -.P łlf

ajnow s'e  nabrania. Wysyłka za 
za'iczen em Kafa’ojfi bezpłatne 

W  zw iązku z M iesiącem P ropa- Kadiopren, W arszawa PI. Żel. Bramy 2 
w indy, organizowanymi przez Z, N. | 959
M. S. i Ogniwo, zaw iadsm 'au iy . że ~ ' ~ i ~
dziś o godz. 19-ej w sali P racow ni- 1̂8110 zb 10 K r ' e ' e l M
ków Użyteczności Publicznej p rzy  ; ken, H ornyphon. Rewelacyjne medele 
ul. W areckiej 7  odbędzie się Zebra- l n a  ro k  1938. P ięcio lam D O w e siedmio* 
nie In fo rm acyjne dla s tn d e n ^ w  'g o d o w e  superheterodyny 2 9 5 .-  
iiiMTD at y • y • t* 'P o s taw a  natychm iastow a. W a ra n a

' Akademicy, przybądźcie licz- naWoR„dnie.isze Salon R adow y II
M 'eczyk, W arszaw a. E lektoralna 18 
Telefon fi 47.75 113

;I¥

ZaVnVe szewców
_  . , . . EDSlSFŁESh nain°w sze modele, lam
D nia 29 b. m., t. ,7. w ponW zia - powe od zł. 1 0 0  Philip-

łek, o go<Iz. 7 wiecz. w lokalu Zwinz sa na !5 ra t mies'ęeznych. Patefonv 
ku, ul. Leszno 23, odbędzie się Ze- ] ołyty. Zegarki k iszo n k o w e  stołowe

i ręczne Rowery na częściach angiel 
'k ich  W arunki nadzw yczaj dogodn’ 
Dla urzędników — pracowników pań 
stwowvcb -  sam orządowych specjał 
ne ulgi „Radio - Select" Marsznł. 
kowska 147 294

b ran ie  robotników  szewskich w szyst
kich sekcyj.

N a  porządku dziennym : 1) S p ra 
wozdanie z konferencji okręg., 2 ) 
S praw a umowy i akcji.

PROSZKjBOŁU GŁOWY Ł
OLA

UOROSLYCiS
ze

IZ NAKLOM
FABR.

W '  o,-Łrodz- - sW  niedzielę o godz. 4  p rzedsia  yie- 
n ie  popołudniowe. Ceny zniżone. 

STOLE,.,ANY T EA T R  POW ^ZECH 
NY. Dziś o 7 wiecz. M łynarska  2 
„W esele" W yspiańskiego. *

■vych, albow.em publiczność, pi*zepeł. 
n ia iąca  te a tr , n 'e  m ogła się pomie
ścić naw et n a  dostaw ionych fotelach.

ŝ SPuiEi\mmum 

flasza  rubryka
MŁODA, energiczna poszukuje p r a 

cy do sklepu, fab ryk i, ew entualnie 
jak o  podręczna do kraw ieczyzny. 
W ynagrodzenie skrom ne. Świadec
tw a. Tel. 888-47.

A N G L IK , R U TY N O W A N Y  P E - ' 
DAGOG, udziela lekcji angielsk ie
go indyw idualnie i  w m ałych kom
pletach. K onw ersacje, l i te ra tu ra  oraz 
korespondencja handlow a. Szybkie 
postępy zapewnione. Z łota 62— 22. j 

IN T E L IG E N T N A , wykwalifiko
w ana panna poszukuje pracy w du
żym m agazynie kraw ieckim . Pożą
dana konfekcja dziecięca. W ym aga
nia skrom ne. Dzwonić tel. 11-82-15 
( 3 - -7) P rosić Helkę. j
A B SO L W E N T  UN1W. udziela lek- 

cyj. Specjalność: łacina, m atem aty-

5 5 II8 © ąi* l3 R ® T Y f czołowych firm 
c^nv rew etacvine 18 rat. ITbt&^iDO- 

? E ‘1 Te efunken. Kosmos Union 
Philips IJ ra s  iuż od 85 złotych przyj 
muiemy pożyczki państw ow e. Radio- 
oren W arszawa, Żelazna Brama 2 
Telelon 527-66.

1 mimi i
N snysy  Singera

S złote tygodniowo. Chłodna 42— 13 
P ań sk a  40/22. Dzwonić 679-17.

K Grzejnika elek- 
ś ,  tryczne, Bieliz
nę, Ka;>y, Obrusy i t. p. Ceny fab ry 
czne. R aty  zlotowe. Leszno 5 4  m . 34

0  S R  ft E k  0  8  9  |

Najtańsza źródło isbrarś
^ z*‘ z hry tar.h  g arn itu ry , 

palta  jesienne zimowe, 
m ateria ły  bielskie Nowolipie 21— 12.

Tel. 6-97-65.

j ROZMAITE I
K UPON. Tuzin prezerw atyw  gw a

rantow anych 1 zł. W ysyłka z a l . 
j czeniem od 3 tuz. Perfum eria . Kos
m etyka. Ceny konkurencyjne „Pa- 
pillon" Leszno 25 tel. 11-52.43. 395

ADRIA: „N iew innie się zaczeł0".
A N T IN EA : „M °ja gw iazdeczka" i

„C yrk na okręcie"
AMOR: „E kscentryczna dam a" i

„Zem sta Johna Elm ana".
ACRON: „l)w a dni w ra ju "  i „Noc 

na  B roadw ayu".
BIS (E lek to ra lna  2 1 ): „W cieniu sa 

m otnej sosny" i „F lip  i F lap".
A TLA N TIC : „leli stu  i ona jedna"
BAŁTYK: „Dla kobiety".
AS: „Noc w Operze" i „Dwie sie.

ro ty".
( 'A SIN O ; „C zar cyganerii" z Kiepu. 

rą i 51 E ggerth .
CA PITO L: „Znachor"
COLOSSEUM : „L inia M aginota".
CZARY: ,.T eg !a zatraceńców ".
ELITE: ..M ałżeństwo z m ił°ści“  i

„K naic 'elka".
E U R O PA : „Życie ulicy",
TAM A: „B u rg tea th er" .
FILH A R M O N IA : „S zef wywmdu"
FLORID A: „Niezwyciężony Bd!“ i

f lm  polskL
FORUM : /■’winione m iasto" i „O

gród A llacha".
GDYNIA: „Ty. co w O strej świecisz 

bram ie" i d ndatki.
GLORIA: ,.P a rh - ra Radziw iłłów na" 

„W esoły B’egun".
HOLLYW OOD: „Z miłości dla Cie

bie".
' .  T>— -’-zrz N r. 13" i dr 

datk i dźwfęk°we.
IM PER IA L : „W ładczyni puszczy".
IT A LIA : „Zielony sygnał".
UTRATA: „R °se M arie" i „Biały Ta 

rzan".
K OM ETA: „B ru ta l"  i rew ia.

MAJESTIC
W niedzielę i św ięta o U - „ 

poranki. o
w sobotę i  d n i  p r z e d s ^ -  

wiecz. seans dod. 
C h a rle s  D o v e r — J e ?n

w w ie lkm  film ie j t fH

HISTORIA m ii  * 7
h a i  KON P b * i ‘ 1,1 t75 sr

.Ziemia BłogM IEJSKI

M IE JSK I &

BILETY ULGOWE
za wyjątkiem sobót

K O M E T AESI Kino
teatr
ul. Chłodna 49, lei. 6.43-51

„Brutal"
D-ivie piękne kobiety — B IN N IE  
B A R N E S i JE N A  DIXON -  
walczą o serce ukochanego b ru ta  
la — VICTORA MC LA G LEN A  

Ka scen ie  rew ia

NOWA 1 UMBO LA : i&‘. ,10-
„Poznali się w M °nte Car ^,1 

PE TIT  T R IA N O N : \>t1 *
PA LLA DIU M : „Gdy kwitną 
P A N : „T ró jka  hu lta jska‘ • ister w 
PO PU L A R N Y : „Pani mm j

czy" i rew ia.
PRO M IEŃ : „W ładca P " ,^ ia  '

św ia ta"  i „Za chwilę sZC 1
PRA G A : „B u rg th ea te r I V,uCh 
PR A SK IE  OKO: „Les*

i P,( ,
Ma1” 1

parm8  * ,sj(ł

PR A SK IE  OKO: 
„Dzikie ścieżki". 

R A J : „B iały aniof 
gód".

„M oja

lob'flS

M ASKA: „W zamieci ognia i żeia. 
za" i „Jadzia" '

MEvVA: „Niezw yciężony B ill" i „P an  
red ak to r szaleje", 

vIUCHA: „Sljam .eniały las"  i „Roz
wód z przeszkodam i".

.1RTUO: „ślubow anie".
M A JESTIC : „H isto ria  jednej nocy*.

D arrieux.
RENA (D ługa 9 ) : ,<A  

aw an tu ra" . p °
R IV IERA : „Nowoczesny

ROM A:’6 „K rólow a f
ROXY: „Mściwy jeźdz;e« ^  

ciech".
SOKÓŁ: „P enny" i

gig**
SO RREN TO : .Zam ach

„Casino de P aris" . t  .
STYLOW Y: „Dziewczę*3 

pek ‘. „ hl«d
STU D IO : „ Je j n a jw ję ^ ^ , . ,  
ŚW IA TO W ID : „N iedoral

2 brodai» 

' w ul'-

S F IN K S : 
ŚW IT : 

SW LA I :

.D ybuk

• T o n i  z  W [ « r p e d a.S re b rn a  lorp
d n '3’;,. 1 •*

ch an a  ro d z in k a" . a" !
TON: „D am a Kam eliom ' . 
U CIEC H A : „Siódm e n'e°,eieflJ  
U N IA : „N °w °czesne !!1 ’

rew ia.
V IC TO R IA : ,Y oshihara  '

łedaktor oUpowkOtialny: LUDWIK W lfH tK U h. Odbito w di<ukarni Sp. Nakładuwo Wydawniczej „Robotnik", Warszawa, war-4'1'
U*


